
Z obrad VIII Zjazdu Komunistycznej Partii Chin

Na zdjęciu: widok prezydium I sali obrad. Sekretarz KC KPrh — I.iu Szao-tsi składa sprawo» 
danie polityczne KC KPCh. Fot — CAF

PEKIN. Po jednodniowej 
przerwie VIII Zjazd Komuni­
stycznej Partii Chin wznowił 
w sobotę obrady. W dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja 
nad referatami Lin Szao-tsi, 
Teng Siao-pinga i Csou En- 
laia, które zostały wygłoszo­
ne w pierwszych dniach zjaz­
du.

Na sobotnim posiedzeniu w 
dyskusji zabrało głos 7 delega­
tów, a wśród nich Teng Tsu- 
huy — wicepremier i kierów 
nik Wydziału Wiejskiego KC 
PKCh, Lin Po-czu — członek 
Biura Politycznego KPCh. 
Teng Ing-czao — wiceprze­
wodnicząca Ogólnochińskiej 
Federacji Kobiet Demokraty­
cznych oraz Li Sicn-nien —

wicepremier i minister finan 
sów ChRL.

Ośmiu przedstawicieli brat­
nich partii komunistycznych 
i robotniczych wygłosiło prze 
mówienia powitalne. Hyli to 
przewodniczący delegacji: Lu­
dowej Partii Iranu. Postępo­
wej Partii Robotniczej Ka­
nady. Komunistycznej Partii 
Finlandii. Komunistycznej 
Partii Australii. Komunistycz 
nej Partii Syrii i Libanu, Ko­
munistycznej Partii Norwe­
gii. Komunistycznej Partii 
Chile i Komunistycznej Partii 
Szwecji.

Ponadto odczytane zostały 
depesze z pozdrowieniami od 
KC Komunistycznej Partii 
Syjamu, KC Komunistycznej

Wybieramy ławników
Wybory kandydatów na ław­

ników ludowych do sądów po­
wiatowych i wojewódzkiego 
trwają już w całym wojewódz­
twie koszalińskim.

Najsprawniej zostały zorgani 
zowane zebrania wyborcze w 
powiatacli Drawsko, Kołobrzeg, 
Miastko, Białogard i Walcz., 
gdzie w zasadzie wybory są już 
na ukończeniu.

Poważnie natomiast opóźnia­
ją się powiaty Szczecinek, Zlo­
tów i Człuchów. W okręgach 
tych zbyt późno powołano korni 
sje wyborcze i stąd też są opóź­
nienia w organizacji zebrań.

Niestety, nic wszędzie zebra­
nia wyborcze przebiegały jak na 
leży. Zdarzały się wypadki, że 
dyrekcje poszczególnych zakła­
dów usiłowały przeforsować 
swoich kandydatów', których zre 
sztą załogi w większości wypad 
ków po głębszej analizie odrzu­
ciły. Tak np. było na zebraniu 
w Woj. Przedsiębiorstwie Hurtu 
Art. Papierniczymi w Słupsku, 
w Spóldz. Pracy „Koszalinka” 
w Koszalinie i w GS Koło­
brzeg. Ponadto w Słupsku w kil 
ku zakładach pracy przeprowa­
dzono wybory bez powiadomie­
nia o nich przedstawicieli sądu 
ograniczając się jedynie do po­
dania kandydatów na ławników 
post factum.

Niewłączenie się komitetów 
Frontu Narodowego w większo­
ści wypadków do akcji wybor­
czej jak również niewłączenie 
się terenowych rad narodowych 
(aczkolwiek na nich spoczywa 
obowiązek organizacji zebrań w 
zakładach pracy i w groma­
dach) spowodowało, że w prak­
tyce sprawą tą zajmować się 
musieli w wielu wypadkach pra­
cownicy sądu. W zebraniach, 
które jeszcze będą organizowa­
ne na terenie województwa, trze

ba pomyśleć o uniknięciu tych 
błędów.

Z Z.

Powołanie
przy ambasadzie POL 
w Moskwie 
pełnomocnika 
do spraw repatriacji

WARSZAWA. W czerwcu br. 
• między MJbltteratwem Spraw 
: Wewnętrznych Fotek tej Rzećzy. 
; pospolitej Ludowej l Minister* 
I stwem Spraw Wewnętrznych 

Związku Socjalistycznych Repu- 
bllk Radzieckich odbyły sic roz­
mowy. dotyczące usprawnienia 
daiszej repatriacji z terenu ZSRit 
Polaków, którzy dotychczas i 
prawa repatriacji nie »kom sta­
li.

W rezultacie rozmów urgodnio- 
no ni. in., że przy ambasadzie 
PRL w Moskwie zostanie powo­
łany pełnomocnik do spraw re­
patriacji. y

Prezes Rady Ministrów powo­
łał na to sta no u teko Stefana Ka­
linowskiego. który. opuiCJł Pol­
skę. udajac się do Moskwy. .

Nowe zakłady

Odbudowa 
uzdrowiska 
w Kołobrzegu

WARSZAWA. Na odbudowę 
uzdrowiska nadmorskiego w 
Kołobrzegu zostały przyznane 
kredyty w wysokości 15,5 min 
zł. Uzdrowisko to zostało prze 
znaczone dła dzieci. Przewi­
duje się, że w ostatnim roku 
planu ¿-letniego będzie mogło 
w nim wzmacniać zdrowie 
ok. HM małych kuracjuszy, a 
więc trzy razy więcej niż o- 
be cnie.

Odbudowane zostaną pawi­
lony sanatoryjne oraz urzą­
dzenia i pomieszczenia hal­
ne ok I im aiy czne. W y stępu jące 
w Kołobrzegu liczne źródła 
solankowe są bogate w duże 
ilości jodu 1 bromu.

Odbudowa Kołobrzegu, któ­
ra będzie największą inwesty­
cja w dziedzinie uzdrowisk w 
plunie 5-letnlm, rozpocznie 
sio na początku przyszłego ro 
Lu. Dokumentacja techniczna, 
niezbędna du rozpoczęcia tych 
prac. Jest już częściowo przy­
gotowana.

Kredyty przeznaczone na 
odbudowe Kołobrzegu nie wy 
starczą jednak. Dlatego toż 
Centralny Zarząd Uzdrowisk 
gotów jest udzielić wszelkiej 
pomory instytucjom, które 
chęńiłyby dla celów leęznl- 
czych we własnym zakresie 
dokonać remontów poszcze­
gólnych budynków znajdują- 
tych się na terenie uzdrowił 
ka.

WARSZAWA. W związku z 
prośbą rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej o udziele­
nie pomocy gospodarczej Pol­
sce, rząd radziecki, kierując się 
dążeniem przyczyniania się do 
dalszego rozwoju gospodarki 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przychylił się do tej 
prośby; 18 bm. został podpisa­
ny w Moskwie protokół w tej 
sprawie.

Protokół przewiduje ud-'"'“- 
nie przez Związek Raf i 
Polsce w 1956 r. kredytu 44 
sumę 100 milionów rubli w 
zlocie i towarach, nieodzow­
nych dla polskiej gospodarki 
narodowej (miedź. kauczuk, 
tłuszcze). Kredyt oprocentowa 
ny na 2 proc, rocznie spłaca­
ny będzie dostawami polskich 
towarów w latach 1957-1960 
w równych ratach rocznych.

Rząd radziecki wyraził zgo­
dę na odroczenie na 4 do 5 
lat płatności z tytułu kredytów 
poprzednio udzielonych Polsce 
w postaci dostaw urządzeń dla 
obiektów przemysłowych.

W Kostrzynlu (woj. rklo- 
nogórskie) powstaje wielka fa 
bryka celulozy i papieru. Fa­
bryka ta składać się będzie 
z około pięćdziesięciu oddzia­
łów' produkcyjnych. Pierwszą 
celulozę zakłady wyprodukują 
w II kwartale 1958 r„ zaś port 
koniec planu 5-letniego do 
starczą przemysłowi papierni­
czemu 59 tys. ton celulozy.

Na zdjęciu: fragment budo­
wy kotłowni sodowej.

CAI’ — fot. Kondracki

Byli więźniowie 
zwiedzają Oświęcim

STALINOGROD. Na Śląsk przv 
była z Austrii 20-osobowa grupa 
byłych więźniów hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu. Do 
łączyła do nich grupa towarzy- 
Fzy. byłych więźniów obozu 
oświęcimskiego z Francji i Belgii, 
zamierzając razem zwiedzić miej­
sce męczeństwa wielu narodów 
Europy.

Powrót delegacji 
rzemieślników 
polskich 
z NRD

WARSZAWA. 23 bm. powró 
ciła z NRD do Warszawy 
18-osobowa delegacja rzemieśl 
ników polskich. W czasie swe 
go kilkunastodniowego pobytu 
w NRD rzemieślnicy polscy 
zapoznał! się z działalnością 
rzemieślników niemieckich, 
wymienili doświadczenia i na 
wiązali liczne kontakty.

Coś dla gospodyń
WARSZAWA. Dilat produkeJI 

chłodni spółdzielni pracy mecha­
ników ..SMC" przygotowuje się 
do seryjnej produkcji nowoczes­
nych elektrycznych lodówek. Ze 
względu rta niewielkie rozmiary, 
lodówki te będzie można zainsta­
lować nawet w małych mieszka- 
niach. Nowy typ lodówki posia­
dać " będzie specjalne urządzenia 
wytwarzające lód w kostkach do 
użytku konsumpcyjnego. Przy­
stępni ma być cena lodówki, po­
nadto spółdzielnia dawać bedzte 
gwarancjo na okres spłacania 
rat.

minister handlu zagraniczne­
go — I. G. Kabanow. ,

Zgodnie z uprzednią zapowie 
dzią udzielenia Polsce przez 
ZSRR pomocy gospodarczej, 
podpisano 18 bm. w Moskwie 
protokół finalizujący rozmowy 
w tej sprawie. Protokół przewi­
duje przede wszystkim udzie­
lenie nam pożyczki w ważnych 
surowcach takich, jak miedź, 
kauczuk i tłuszcze, częściowo 
zaś w zlocie, co umożliwi za­
kup innych potrzebnych naszej 
gospodarce surowców i towa­
rów.

Drugim elementem radziec­
kiej pomocy jest zgoda rządu 
ZSRR na prośbę rządu polskie­
go o przesunięcie na okres 
po roku 1960 płatności kredy-

Rozbudowa stacji 
ratownictwa 
górniczego

STALINOGROD. Konsekwentnie 
realizowany jest w naszych ko­
palniach plan rozbudowy stacji 
ratownictwa górniczego. Przewi­
duje on. że do końca hlanu 5-let- 
nlego wszystkie kopalnie otrzy­
mają nowoczesne stacie ratownic­
twa. W części kopalń będą to 
zupełnie nowe stacje. a stare, 
istniejące w szeregu kopalń ule- 
eną rozbudowie 1 unowocześnie­
niu. Oprócz stacji kopalnianych 
przemysł węglowy otrzyma rów­
nież 7 stacji rejonowych: w 
Wałbrzychu, Bytomiu. Sosnowcu, 
Nowych Tychach. Wodzisławiu, 
Zabrzu i Jaworznie. Zostana one 
wyposażone m. in. w samochody 
oraz podręczne warsztaty i urzą­
dzenia do napełniania butli tle­
nowych.

Wniosek W. Brytanii 
i Francji 
o zwołanie Rady 
Bezpieczeństwa

PARYŻ. W niedzielę po połu- 
! dniu opublikowano w Paryżu ko- 
I inunlkat następującej treści: 
i „Rządy francuski I brytyjski 
pragnąc wykorzystać wszelkie in­
stancje. aby doprowadzić do spra 
wledllwego rozwiązania proble­
mu Kanału Sueskiego, wystoso­
wany do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa NZ list z prośbą 
o zwołanie na dzień 28 września 
1958 roku posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa dla zbadania sytua­
cji. Jaka się wytworzyła wskutek 
jednostrnnno| pkcji rządu egip­
skiego, kładącej kres systemowi 
zarządu międzynarodowego nad 

i Kanałem Sueskim, potwlcrdzone- 
I mu i uzupełnionemu przez kon- 
1 wencję z reku JM«“.

Polscy piloci w Egipcie
KAIR. W sobotę wieczo­

rem przybyła do Kairu gru­
pa II pilotów polskich.

Po wylądowaniu na lot­
nisku kairskim oświadczyli

Inauguracja 
„Tygodnia Młodzieży” 
w Koszalinie

W ubiegłą sobotę, tj. 22 kni., 
uroczysta wieczornica w Domu 
Kultury przy ul. Morskiej zai­
naugurowała „Tydzień Młodzie­
ży — drugą z kolei dekadę 
trwającego Miesiąca Pogłębieniu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. '

W wieczornicy tej zorganizowa­
nej z Inicjatywy Zarzadu Woje­
wódzkiego ZMP wzięli udział 
nrzodstawietele Komsomotu. Do 
licznie zgromadzonej młodzieży 
i mieszkańców Koszalina prze­
mówił Aleksander Murin. Następ­
nie przemawiał tow. Romuald 
Pawlikowski, członek ZW ZMP.

Na część artystyczną złożyły 
Sie występy uczniów Ogniska Mu­
zycznego r Koszalina, gorąco okta 
sktwane przez publiczność oraz 
„parada młodości**, w czasie któ­
rej na.i sportowcy zaprezento­
wali swe umiejętności w podno­
szeniu ciężarów, zapasach oraz w 
walce dżudo.

Wieczornicę zakończyła wspól­
na Impreza ..zgadul zgadulą“, 
która nrowadzU zespół PDK ze 
Szczecinka.

oni, że przybyli, by dopo­
móc Egiptowi w utrzyma­
niu normalnej żeglugi na 
Kanale Sueskim.

Ze wsi
naszego 

województwa

Już 8 powiatów 
zwoln'onych 
od miarek i odsypów

WARSZAWA. Ponad 90 proc, 
planu dostaw zboża dla państwa 
z tegorocznych zbiorów osiągnę­
ły dwa dalszo powiaty — Mińsk 
Mazowiecki 1 Otwock w woj. 
warszawskim. Wszyscy rolnicy 
tych powiatów, którzy w 100 
proc, wywiązali się z obowiązku 
sprzedaży zboża, uzyskali zwol­
nienia od miarek i odsypów młyn 
skich. Z przywileju takiego ko­
rzystają już więc rolnicy w 8 

I powiatach kraju.

22 bm. odleciała z Warszawy do Egiptu 10 - osobowa grupa 
ochotników do pracy na Kanale Sueskim w charakterze pilotów. 
Są to kapitanowie Żeglugi Wielkiej: Mirosław Gl- ’ I. Komin 
Tomaszewski, Czesław Wasilewski, Maurycy Swlf 'n Jerzy 
Plnno, Jerzy Dzienisluk, Walentyn Mllenusżkin, Leon piotrzkow 
skl. Janusz Szałb 1 Jerzy Ossowski.

Na zdjęciu: grupa pilotów polskich w hotelu „Warszawa" 
przed odlotem.'

CAF — fot. Grzęda

Ciekawa 
inicjatywa 

zespołu PGR 
Kalisz-Pomorski

Wiosną br. dyrekcja I 
rada zakładowa w zespo 
le PGR Kalisz - Pomor­
ski (pow. drawski) oglo 
siły konkurs dla gospo­
darstw PGR — kto le­
piej, szybciej wykona za 
siewy zbóż, lepiej zorga 
nizuje pracę, uzyska naj 
lepsze plony. Konkurs 
niewątpliwie przyczynił 
się do lepszych wyników 
gospodarczych. 1 tak np7 
PGR Dębsko wyproduko­
wało w tym roku ponad 
plan 200 q zboża, Giży- 
no — 260 q, Pomierzyno 
154 q.

PGR-y — zwycięzcy 
w konkursie, otrzymały 
nagrody.

Podpisanie protokołu w sprawie radzieckiej pomocy gospodarczej dla Polski

ZSRR udziela Polsce kredytu
na sumę 100 milionów rubli

Partii Holandii i KC Gwate­
malskiej Partii Pracy.

Pierwsze wystąpienie w dys- 1 
kusji na posiedzeniu sobotnim po

Nie zabraknie 
drobnych...

W dniu 21 bm. w całym kraju 
puszczono w obieg nowy bilon 
(a gr. )o ęr, 2» gr, 5» gr i l zl). 
Również w Koszalinie pojawiły 
się nowe monety wykonane z lek 
kiego metalu (stop aluminium).

Afają one tę zaletę, że są trzy 
razy lżejszo od będących dotych­
czas w obiegu, a więc łatwiejsze 
w użyciu i koszt ich wykonania 
— o wiele niższy. Nie potrzeba 
drogiego niklu i mosiądzu do ich 
produkcji sprowadzanego do kra­
ju za dewizy. Surowiec na nowe 
monety znajduje się u nas w do­
statecznej ilości.

Dawne monet.y są nadal w o- 
blegu. Nie przewiduje się rów­
nież — jak niektórzy szepczą po 
kątach — żadnej wymiany będą­
cych dotychczas w obiegu bank­
notów'.

W nowy bilon można sle zao­
patrzyć w dowolnej ilości w po­
szczę solnych oddziałach NBP,

Tak więc wreszcie problem hra 
ku drobnych został rozwiązany.

bf

Telegram
Redakcja

»Głosu Koszalińskiego«
Drawskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Drawsku 

w dniu 20 września 1956 r. wykonały roczny plan produk­
cji globalnej wg cen porównywalnych w 100,1 proc., pro­
dukcji towarowej wg cen zbytu w 101,3 procent.

Załoga Drawskich Zakładów Przemysłu Terenowego

Rząd radziecki wyraził rów­
nież zgodę na to. aby pozo­
stałość zadłużenia Polski z. ty­
tułu pożyczek udzielonych przez 
Związek Radziecki w latach 
1947—1949 w złocic została 
spłacona nie w zlocie lub wol­
nych dewizach, lecz dostawami 
polskich towarów do Związku 
Radzieckiego.

Protokół podpisali: ze strony 
polskiej minister finansów T. 
Dietrich, ze strony radzieckiej



Z obrad VIII Zjazdu 
Komunistycznej Partii Chin

Po konferencji 
londyńskiej

Jak pisze jeden z na­
szych paryskich korespon­
dentów, uwadze skłonnych 
do ironii Francuzów, nie 
uszedł złośliwy przypadek, 
który sprawił, te angielskie 
inicjały Stowarzyszenia U- 
żytkowników Kanału Sue- 
skiego, CASCU, czytane 
po francusku, oznaczałyby 
ryzykanta, który naraża 
się na rozbicie sobie, na- 
zwijmy to tak delikatnie, 
czterech liter. Oczywiście, 
nie wszyscy Francuzi to 
zauważyli. Przedstawiciele 
Francji zachowywali się w 
czasie trzydniowych obrad 
konferencji londyńskiej 18 
państw tak, jak gdyby ję- 

(tyk francuski był im jak 
najbardziej obcy. Sens 
CASCU został jednak zro 

. zumiany przez delegatów 
innych kra,’'w, którzy nie 
wyrażali entuzjazmu w 
sprawie przystąpienia do 
stowarzyszenia ryzykantów.

Rzecz jednak w tym, że 
.bojkot Kanału Sucskiego, 
bo o otj właściwie chodzi, 
przyniósłby ostatecznie ko­
rzyści wyłącznie Stanom 
Zjednoczonym. Dla Wiel­
kiej Brytanii, Francji i in­
nych państw zachodnich ta 
ki kosztowny bojkot byłby 
równoznaczny z przyjęciem 
nowego wydania planu Mar 
shalla i uzależnieniem się 
od dostaw amerykańskiej 
nafty.

W. Z.

TRZECI DZIEŃ OBRAD 
MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI

spółdzielczości 
produkcyjnej

WARSZAWA. 22 bm., w 
trzecim dniu obrad Międzyna 
rodowej konferencji bziałaczy 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad referatem dele­
gacji radzieckiej o komplek­
sowej mechanizacji produk­
cji rolnej 1 referatem delega­
cji polskiej, poświęconym za­
gadnieniu organizacji pracy 
i opłaty za pracę w socjali­
stycznych gospodarstwach roi 
nych.

W obradach, które odbywa­
ły się w dwóch komisjach, 
wzięła również udział dwu­
osobowa delegacja Jugosławii, 
która przybyła do Warszawy 
22 bm.

W komisji omawiającej or­
ganizację pracy 1 opłaty za 
pracę w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, zabierało głos 
6 delegatów. Przedstawiciele 
delegacji węgierskiej — A. 
Marczis, radzieckiej — O. Lin 
Kiewlcz 1 czechosłowackiej — 
V. Michajlow mówili o orga- 

‘ nizacji brygad polowych 1 ho­
dowlanych, pracy, oraz o for­
mach wynagrodzenia za pracę 
w spółdzielniach produkcyj­
nych w Ich państwach/. '

Święcone jest zagadnieniom zwią­
zanym z umacnianiem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Przemó­
wienie na ten temat wyęłasza 
wicepremier Teng Tsu-huy — 
członek KC 1 kierownik wydzia­
łu wiejskiego KC KPCh.

Na wstępie podkreila on, te 
chłopi stanowią przytłaczającą 
większość ludności Chin, że byli 
oni podstawową silą w rewolu­
cji chińskiej t obecnie odgrywa­
ją wielką rolę w dziele socjali­
stycznej przebudowy kraju, w in­
dustrializacji. Teng Tsu-Huy 
stwierdza, iż Jest to najbardziej 
charakterystyczna cecha chiń­
skiej rewolucji.

A oto 3 problemów, których 
rozwiązanie — jak stwierdzi! 
mówca — ma szczególnie donio­
słe znaczenie dla umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego:
I Konieczne Jest utrzymanie 

właściwych proporcji mię­
dzy rozwojem przemysłu 1 rol­
nictwa w toku realizacji uprze­
mysłowienia kraju. Stopniowa 
modernizacja rolnictwa oparta na 
rozwoju produkcji przemysłowej 
jest nowa bazą ekonomiczną so­
juszu robotniczo . chłopskiego. 
Modernizacją 1 wzrost sił prodtik 
cyjnych wsi są zależne od roz­
woju przemysłu ciężkiego. Nie 
jest możliwe również zaspokoje­
nie rosnącego zapotrzebowania 
wsi na artykuły przemysłowe bez 
podniesienia produkcji przemy­
słu lekkiego. Z drugiej strony, 
jeśli rolnictwo nie otrzyma tych 
artykułów, to dostarczać będzie 
mniej surowców, zboża 1 fundu­
szów na akumulację, co odblje 
się na tempie industralizacjł.
2 Niezbędne są konkretne kro 

ki zmierzające do podniesie­
nia produkcji rolnej. Wymagają 

tego nie tylko interesy socjali­
stycznej Industrializacji 1 daleko­
siężne Interesy chtonów, lecz tak­
że obecne, aktualne potrzeby 
chłopów. Droga «to zwiększenia- 
produkcji rolnej prowadzi przez 
rozszerzenie dwukrotnych zasie­
wów w Ciągu roku, podniesienie 
wydajności z hektara oraz zago­
spodarowywanie ziem nowych. 
Teng Tsu-huy podkreśla, te Chi 
ny mają sprzyjające warunki kil 
matyczne do Intensyfikacji pro­
dukcji rolnej.
3 Wzajemne stosunki między 

państwem a chłopami muszą 
opierać się na właściwej, słusz­
nej podstawie. Chodzi tu przede 
wszystkim o utrzymanie właści­
wych proporcji między akumula­
cją państwbwą a indywidualną 
konsumpcją na wsi. Akumulacja 
nie Sinll być zbyt wielka, ani 
też nie powinna następować 
zbyt szybko, gdyż (powoduje to 
obniżenie śtopv życiowej chło­
pów 1 w konsekwencji odblje 
sle ujemnie na przebiegu budow­
nictwa na-odowego.
4 Na Właściwej podstawie mu 

sza być również onarte sto- 
simki miedzy snóldzlelnla produk 
cyjną a jej członkami. Wraz ze 
wzrostem produkeil w spółdziel­
ni nowinny rosnąć Indywidualni 
dochody jej członków. Komitet 
Centralny zaproponował. .łby 
KO—7(1 proc, dochodów spółdzielni 
przeznaczane hylo do rozdziału 
nd-dzy członków spółdzielni.
5 Należy umocnić polityczne 

kierownictwo partyjne na 
wsi | wzmóc prac«, pol|tvczno- 
wychowawczą wśród chłopów.

W dalszym ciągu przemó­
wienia wicepremier Tung 
Tsu-huy oświadcza, że Jeśli 
podczas rewolucji demokra­
tycznej w Chinach głównym 
dążeniem chłopów było zdoby 
cie ziemi, to obecnie — w 
czasie rewolucji socjalistycz­
nej — podstawowym dąże­
niem chłonów Jest zwiększe­
nie produkcji ich dochodów 
oraz podniesienie stopy ży­
ciowej. Można to osiągnąć Je­
dynie drogą Spółdzielczości 
rolniczej.

Mówca poświęca cżęść swe­
go przemówienia sprawie u- 
mocnienia demokracji w spół 
dzlelnlach produkcyjnych.

Zjazd będzie cennym 
wkładem do realizacji 

zadań partii
Wśród gorących oklasków 

na trybunę wstępuje Jeden z 
najstarszych delegatów zjaz­
du, członek Biura Polityczne­
go KC KPCh, Lin Po-czu. 
Poświęca on swe przemówie­
nie sprawie studiowania 
rnarksizmu-lenlnlzmu, nauki, 
która odkryła Chinom dro­
gę do nowego życia. Liczni 
burtuatyjhi teoretycy za gra­
nicą — mówi Lin Po-czu — 
próbują wmówić w naród chlń 
skl, że system kapitalistycz­
ny Jest lepszy od socłallstyci- 
nego. Naród chiński Jednak 
wybrał socjalizm gdv przeko 
nał Się, że system kani tali* 
styczny Jest zły dla jego kra­
ju. Obecnie? socjalizm wykazał, 
Iż Jest lepszym ustrojem spo­
łecznym. Dostosowanie mark 
sizmu leninizmu do prakty­
ki chińskiej rewolucji miało 
wielkie znaczenie nie tylko w 
przeszłości, w czasie rewolu­
cji burtuazyjno-demokratycz- 
nej, lecz także ma to znacze­
nie teraz, w czasie rewolucji 
socjalistycznej? Dlatego' też

konieczne jest usilne studio­
wanie marksizmu-leninizmu. 
Zwycięstwo budownictwa so­
cjalistycznego w Chinach mo­
że być zapewnione tylko wte­
dy, gdy będzie u nas coraz 
więcej ludzi, którzy rzeczywi 
ście opanują marksizm-lenl- 
nizm i mogą rozsądnie stoso­
wać jego zasady.

Lin Po-czu podkreśla, że 
atmosfera twórczego udziału 
w obradach zjazdu, atmosfera 
krytyki i samokrytyki jest rę­
kojmią, że zjazd będzie cen­
nym wkładem do sprawy rea 
lizaćj i zadań, które stoją przed 
partią.
1 . .
Przyjęcie na cześć 

delegatów 
zagranicznych

PEKIN. Prezydium VIII 
Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Chin wydało przyjęcie na 
cześć przybyłych na zjazd 
delegatów bratnich partii ko 
munlstycznych 1 robotniczych 
z 55 krajów.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie Biura Prezydium 
Zjazdu: Mao Tse-tung, Liu 
Szao-tsi, Czou En-lai, Czu 
Teh ¡ inni.

Mao Tse-tung wygłosił na 
przyjęciu przemówienie, w któ 
rym powiedział m. in,, że u- 
dział w Zjeździe delegatów 
bratnich partii z 55 krajów 
świadczy o olbrzymiej sile 
przyjaźni i o jedności klasy 
robotniczej różnych krajów. 
Serdecznie dziękujemy wa­
szym partiom 1 waszym naro 
dom — oświadczył Mao Tse- 
tung — za okazane nam go­
rące poparcie.

Mao Tsc-tung wzniósł toast 
za wspólną sprawę komuniz­
mu, za niewzruszoną jedność 
klasy robotniczej, za partie 
komunistyczne, partie robot­
nicze i partie pracujących, 
partie labourzystowskie i par 
tie ludowo-rewolucyjne róż­
nych krajów i za pomyślny 
rozwój niezwyciężonej teofii 
marksistowsko-leninowskiej.

Delegaci bratnich partii 
wznieśli toasty za nowe suk­
cesy Komunistycznej Partii 
Chin i narodu chińskiego w 
budowie socjalizmu.

Przyjęcie upłynęło w atmo­
sferze jedności, tak charakte 
rystycznej dla wielkiej rodzi­
ny międzynarodowego komu­
nizmu.

I

Posiedzenie 
niedzielne

PEKIN. Na niedzielnym posie 
dzeniu XIII Zjazdu KP Chin, 
które podobnie jak poprzednie 
odbyło się w godzinach popołud 
niowych, w dyskusji wzięło 
udział 4 delegatów. Byli to: Lai 
Jo-ju — przewodniczący Ogól- 
nochińsklej Federacji Związków 
Zawodowych, Li Li-san — czlo 
nek KC KPCh i zastępca kierów 
nika Wydziału Przemyślu i Ko­
munikacji KC, Tan Czcng — za 
stępca szefa Głównego Zarządu 
Politycznego Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej I Liu 
CzUan-jU — delegat organizacji 
partyjnej prowincji Szantung.

Przemówienia powitalne wy­
głosiło 8 przedstawicieli brat-

Pod szczytami Tatr...

Ponad 3 000 turystów z Bułgarii, Węgier, NRD, Rumunii, 
Austrii, Francji, Czechosłowacji i Polski wzięło udział 
w II Krajowym Zjeździe Turystycznym pod szczytami Tatr.

Na zdjęciu: czechosłowaccy i polscy turyści na obozie 
wysokogórskim.

nich partii komunistycznych i ro 
botniczych.

Zadania związków 
zawodowych

Związki zawodowe powinny 
organizować robotników do o- 
brony ich interesów, a jedno­
cześnie Ich wychowywać i mo 
bilizować do pracy dla dobra 
państwa — oświadcza przewód 
nlczący OgólnochińskieJ Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych, Lai Jo-ju, który rozpo­
czyna dyskusję na niedziel­
nym posiedzeniu zjazdu.

Lai Jo-ju krytykuje pogląd, 
że po przejęciu władzy pań­
stwowej przez klasę robotni­
czą wszy.stkie organa pań­
stwowe automatycznie zaczy 
Hają bronić interesów klasy 
robotniczej, zaś związki zawo 
dowe tracą swe funkcje pole­
gające na obronie tych inte­
resów. W naszym systemie 
społecznym interesy państwa 
są zgodne z osobistymi intere­
sami robotników. Nie należy 
jednak uważać, Iż interesy 
te są identyczne, jak również 
nie wolno przeciwstawiać jed­
nych interesów drugim. Wza 
jemny stosunek między osobi­
stymi interesami robotników 
a interesami państwa wyraża 
się we wzajemnym stosunku 
między wzrostem produkcji a 
wzrostem stopy życiowej. 
Zwiększenie produkcji jest 
podstawoWypn zadaniem klasy 
robotniczej po przejęciu przez 
nią władzy państwowej. Pod­
niesienie stopy życiowej lud­
ności jest możliwe tylko na 
bazie rozwoju produkcji. Dla 
tego też związki zawodowe 
muszą koncentrować swą dzia 
łalność na tym centralnym za 
daniu. Trzeba jednak pamię­
tać, że celem wzrostu produk 
cjl Jest podniesienie dobroby­
tu narodu. Lai Jo-]u podda- 
je krytyce tendencje do wysu­
wania sprawy polepszenia wa 
runków bytu mas pracują­
cych w oderwaniu od zagad­
nienia wzrostu produkcji. Ten 
dencje te nazywa „ekono- 
mizmem“, B’ędem Jest rów­
nież koncentrowanie się na 
sprąwach produkcji nie bio- 
rąc pod uwagę stopy życio­
wej ludności. Takie postawie 
nie zagadnienia — to biuro­
kratyzm. Przewodniczący O- 
gólnochińskiżj Federacji Związ 
ków Zawodowych stwierdza, 
że jeśli w pierwszych latach 
po wyzwoleniu kierownictwo 
związkowe ulegało błędnym 
teoriom „ekonomizmu", to 
W Okresie późniejszym na Je­
go pracy żaciążvł biurokra­
tyzm, co spowodowało osła­
bienie Więzi z masami.

18 czv 12 miesięcy trwać będzie służba 
w Bundeswehrze?

Rozbieżności wśród ministrów bońskich
BONN. Jak podają agencje 

zachodnie, na posiedzeniu gabi­
netu bońskiego przy rozpatry­
waniu sprawy czasu trwania 
obowiązkowej służby wojskowej 
doszło do ostrych rozbieżności 
między poszczególnymi ministra 
mi. Minister obrony Blank zgło­
sił wniosek przewidujący wpro­
wadzenie 18-miesięcznej służby 
wojskowej. Mimo, że wniosek 
jego poparli inni ministrowie, 
nie osiągnięto jedności w tej 
sprawie, ponieważ nawet niekto

W obronie KPD

W Niemczech zachodnich narasta fala protestów prze­
ciwko procesowi o delegalizację KP«-.

Na zdjęciu: transparent unoszony przez cztery baloniki 
wzywa ludność „Brońcie KPD“.

Rokowania chińsko-amerykańskia

Amerykanie utrudniają 
osiągnięcie porozumienia
PEKIN. Jak podaje agencja 

Nowych Chin, w dniu 21 bm. 
ministerstwo spraw zagrani 
cznych ChRL opublikowało oś­
wiadczenie dotyczące rokowań 
chińsko-amerykańskich prowa 
dzonych między ambasadorami 
ChRL i USA w Genewie.

W dniu 21 sierpnia 1956 r 
— wskazuje oświadczenie — 
strona chińska przedstawiła w 
toku rokowań następujący pro­
jekt zgodnego oświadczenia w 
sprawne embargo:

W celu stałej poprawy sto 
surtków ęhińsko-amery kańskich 
i osłabienia napięcia międzyna 
rodowego ambasador Wani 
Ping-nati reprezentujący rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej I

Emigranci 
hiszpańscy 
wracają do kraju

MOSKWA. Komitet Wykonaw­
czy nadileckleh Towarzystw 
CzerWnneąo KrłySii I Czerwone­
go Półksiężyca informuje, te w 
wynikli rozmów z. kompetentny­
mi omatilźacjaml hiszpańskimi 
zawarto porozumienie w sprawie 
repatriacji przebywatących w 
zsnH obywateli hiszpańskich, któ 
rzy wyrazili chęć powrotu do 
ojczyzny,

Pierwsza grupa repatriantów w 
liczbie 947 osób Wyjechała Już z 
Moskwy do Odessy, skąd na po­
kładzie motorowca „Krym" uda 
sie do Walencji.

W najbliższym czasie wyjadą 
do ojczyzny dwie następne gru­
py emigrantów hiszpańskich.

rzy ministrowie z adenauerow- 
skiej CDU wypowiadali się za 
12-miesięczną służbą wojskową, 
uważając, że takie stanowisko 
CDU mogłoby przysporzyć par­
tii adenauerowskiej sukcesów w 
kampanii przed nowymi wybora 
mi do Bundestagu.

Po posiedzeniu gabinetu rze­
cznik ministerstwa Blanka oznaj 
mil, że Blank może podać się do 
dyrtiisji, jeśli nie uda mu się 
przeforsować swego stanowiska 
w gabinecie. Na tym samym sta 
nowisku co Blank stoją dowód­
cy Bundeswehry.

Również zarząd partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej nie po 
wziął ostatecznej decyzji w tej 
sprawie. Uchwała powzięta po 
wielogodzinnej dyskusji stwier­
dza jedynie, że ustalając czas 
trwania służby wojskowej nale­
ży uwzględniać konieczność 
utworzenia prżez Republikę Fe­
deralną „w możliwie jak najkrót 
SzVm czasie’’ półmilionowej ar­
mii

« * «
Partia socjaldemokratyczna w 

swym biuletynie prasowyrti wy­
raża pogląd, że należy ograni­
czyć liczebność nowej armii za- 
chodnio-niemieckiej do niewiel­
kiego kontyngentu ochotiiikó.w. 
zdaniem SPD, Republika Fede­
ralna wniosłaby tym samym 
wkład do odprężenia międzyna­
rodowego i rozbrojenia. Posu­
nięcie tego rodzaju mogłoby 
ułatwić kontakt ze Związkiem 
Radzieckim w kwestii zjednoczę 
fila Niemiec.

ambasador A. Johnson repre 
zenlujący rząd Stanów Zjedno 
czonych uzgodnili co następu 
je:

„Chińska Republika Ludowa 
i Stany Zjednoczone uważają, 
iż powinny zgodnie podjąć od 
powiednie kroki prowadzące 
do usunięcia istniejących ba­
rier, które ulrudniają handel 
między obu krajami".

Zagadnienie zniesienia em­
bargo strona chińska wysunę- 
ia w czasie rokowań już we 
wrześniu 1965 r. Ponieważ stro 
na amerykańska poprosiła o 
omówienie najpierw sprawy do­
tyczącej „wyrzeczenia się siły", 
strona chińska wyraziła na to 
zgodę i omawiała ze stroną a- 
merykańską wysunięte przez 
nią zagadnienie przez ćaly pra 
wie rok. W toku dyskusji stro­
na chińska niejednokrotnie wy 
suwała propozycje dotyczące 
uregulowania Spornych proble­
mów między obu krajami 
przy pomocy środków pokojo­
wych bez użycia siły oraz za­
proponowała zwołanie konferen 
cji ministrów spraw zagrani­
cznych ChRL i USA w celu 
osłabienia i usunięcia napię­
cia w strefie Taiwanu. Jed­
nakże strona amerykańska u< 
porczywie obstawała przy swo- 
ich żądaniach, oznaczających 
naruszenie suwerenności Chin 
i ingerencję w ich sprawy we 
wnętrzne. Dlatego strony nie 
mogły do tej pory osiągnąć 
żadnego porozumienia.

Tak więc Stany Zjednoczone 
uczyniły niemożliwym osiąg­
nięcie porozumienia w kwestii 
„wyrzeczenia się stosowania 
sity“, a jednocześnie wysunę­
ły osiągnięcie tego porozumie­
nia jako warunek przejścia do 
omówienia problemu embargo. 
W ten sposób strona amery­
kańska wyrzekla się faktycz­
nie omówienia zagadnienia cm 
bargo. Fakt ten utrudnia dal­
szy postęp rokowań chińsko- 
amerykańskich.

Rokowania chifisko-amerykaft 
skie nie powinny być bezcelo­
wo przeciągane, jak to było do 
tychczas. Obecnie cały świat 
wyraża nadzieję, że zaintereso 
wane strony podejmą pozytyw­
ne kroki zmierzające do znie­
sienia embargo. Propozycja 
wysunięta przez stronę chińską 
odpowiada temu powszechne­
mu pragnieniu. Strona chińska 
uważa, że uczestnicy rokowań 
powinni na podstawie nrdpozy 
e|i wysuniętej przez ChRL prZv 
stąpić do omówienia problemu 
embargo i osiągnąć w tej kwe 
stii porozumienie.

O MOSKWA
Ciekawą podróż odbyli nledâv 

Po samochodem dwaj młodzi 
dziennikarze francuscy Domini­
que Lapierre 1 Jean Pierre Ho- 
razzlnl.

Dziennikarze francuscy przeje­
chali przez Niemcy, Polskę i 14 
Hpca zatrzymali się w Brześciu 
Litewskim.

zwiedzili oni następnie Mińsk, 
Smoleńsk, Moskwę. Charków, KI« 
i ów, Symferopol. W Jałcie żalą« 
dowali samochód na statek. Nas 

stępnle zwiedzając po drodz« 
Suchuml, Tbilisi, Soezl, Krasno« 
dar i Rostow powrócili do Mor 
skwy.

Obecnie dyrekcja zespo 
łu 1 rada zakładowa og­
łosiły drugi konkurs o 
najlepsze zabezpieczenie 
robotników stałych 1 se 
zonowych w opał na zi­
mę, o to, które z gospo­
darstw szybciej i lepiej 
wyremontuje mieszkania 
robotnicze, doprowadzi 
do estetycznego wyglądu 
Świetlice, stołówki Itd.

Dla zwycięzców w kon 
kursie przeznaczono na­
grody pieniężne w sumie 
15 tys. złotych.

w. s.

Ze wsi
naszego

województwa



Jeszcze na manowcach
O łwejską : spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu kopie kru­

szy sl^ nie od dziś. Kruszy się je od lat, ale ostatnio gwał­
towniej piż do 'ychczas, ostrzej, radykalniej. Cóż jednak 
z tego, skoro kc pie te kruszy się w terenie, a ,góra“ uspo­
kajająco stwierd ta: — „nie od razu Kraków zl audowano“.

GMINNE spółdzi elnie, któ­
rych w województwie ko­
szalińskim jest a ż 94, po­

winny się stać pras idziwymi 
spółdzielniami chłopi 'kimi, o 
których gospodarce decydo­
wałby właśnie chłop. Postu­
lat jak najbardziej słuszny 
1 uzasadniony. Wcią gnięcie 
jednak GS w ramy narodo­
wego planu gospodarcze jo, po 
wierzenie pełnienia „pieczy“ 
nad ich politycznym i gospo­
darczym oddziaływaniem na 
wieś PZGS-om, WZGS-om 
i CRS, spowodowało, że za 
traciły one autonomię.

Może spotkam się z gro­
nem oponentów, ale mimo to 
twierdzę, że spółdzielczość 
wiejska jako taka przestała 
u nas w ostatnich latach ist­
nieć. Zamieniła się w „pań­
stwowe przedsiębiorstwa han­
dlu wiejskiego“, używając, 
o ironio! — jedynie szyldu 
gminnych spółdzielni. I szyld 
zresztą zmieniono, usuwając 
zeń słowa „z odpowiedzial­
nymi udziałami“.

Przykłady? Proszę!

Do 1951 roku każda z gminnych 
snóldzielnt miała własne samo­
chody, własny transport. Mówio­
no wówczas: transport Jest nie­
właściwie wykorzystany, zasto­
sujemy środek zaradczy. Zasto­
sowano: centralizację. Samocho­
dy GS-u przyjęte zostały przez 
powiatowe. związki gminnych 
spółdzielni. Skoro dodamy, 
obecnie każda GS płaci grube 
pieniądz- za wynajm środków 
transportu, mimo że własne od­
dala bezinteresownie — to otrzy- 
maWly pełniejszy obraz.

Transport wiejskiej spóldzlel- 
' czośct zaopatrzenia I zbytu nie 
tylko został scentralizowany, ale 
po prostu upaństwowiony. Z te­
go tytułu GS w Sypniewie W.V- 
daje kwartalnie 70 tys. zl na 
transport. (Większość z tej sumy 
za postoje 1 przebieg wozów bez 
ładunku).

Podobnie rzecz się ma z do­
zorcami spółdzielczego mienia. 
Mimo że gminne spółdzielnie do 
każdego stróża „Obrony Mienia“ 
donlocnja przeciętnie po 1500 zl 
miesięcznie. co wynosi sumę 
K9Z tvs. zl w województwie ko­
szalińskim, są one zmuszone za­
rządzeniami odgórnymi do korzy­
stania z usług tych spółdzielni. 
GS-v nic chcą więc korzystać z 
usług „Obrony Mienia". Ale cóż 
z tego — GS-y nic chca. a góra 
nakazuje. Gorsza sprawa, że są 
one bozsilne. Ani postanowienia 
zarządów, ani uchwały rad spół- 
dz’elczych nie mogą temu anor­
malnemu zlawlsku zapobiec. Nic 
mogą po prostu dlatego, że do-

Przodujący ludzie
Ziemi Koszalińskiej

Najlepszym brygadzistą 
(pracującym) w Zjedno­
czeniu Budownictwa Wiei- 
skiego jest Józef Krako­
wiak — brygadzista naj­
lepszej brygady komple­
ksowej. Na budowę tę przy 
jechał on z Lubelskiego, 
gdzie przez 35 lat praco­
wał przy murarce. Obec­
nie Józef Krakowiak wy­
rabia 289 proc, normy i 
jest jednym z najlepszych 
pracowników na budowle. 

tychciras nio ma 1 < h kto bronić, 
bronić Interesów :ńlopów, człon­
ków spółdzielni.

Ktoś napyta — a co robią 
w takii p razie, ich związki, 
PZGS-y j WZGS-y?

Powiatowe i wojewódzkie 
związki p^ninnych spółdziel­
ni, które jak wiemy zosta­
ły powołań e do obrony inte­
resów GS i ich członków za­
traciły całkc twicie swoją rolę, 
stały się jr dynie transmisją 
administracji państwowej do 
spółdzielni, s pełniając jedno­
cześnie rolę pośredniego dy­
strybutora tov tarów przemysło 
wych na wieś.. ?

f
PRZYPOMINAM sobie do- 
■ brze jak v^7glądała nasza 

spółdzielczość K lub 9 lat te­
mu. Wówczas: każda spół­
dzielnia, wszysąy członkowie 
decydowali o u szystkim co 
dotyczyło spółdt ielczej gospo­
darki. Sami ustalali wyso­
kość nadwyżek do podziału, 
sami decydował i o inwesty­
cjach, zatrudnię niu pracowni 
ków, o rozwoju, prostych form 
kooperacji. A ¡f wówczas każ 
da GS była pi^ecież człon­
kiem powiatowej spółdzielni 
rolniczo- hanćPiwej, związku 
rewizyjnego sp ółdzielni, ów­
czesnego „Spółem“ itp. Ale 
z tych związków nie przy­
chodziły żadne instrukcje, ile 
np. soółdzielnia ma podzielić 
czysfej, wyprać rwanei nad­
wyżki dla człontków lub ilu 
ma zatrudniać pracowników, 
albo co winna budować. Dziś 
natomiast każd r zarząd GS, 
rada spółdzielc::a, ma ustalo­
ne „dziesięć przykazań“, od 
których pod groźbą prokura­
tora odstępować nie wolno. 
Bank pilnuje, abry przrpadko- 
wo nie wydatkować ileś tam 
gotówki, aby „nie szastała 
na prawo i lewo swoim ma­
jątkiem“.

Dobrze prosperująca GS, 
której obrót w ciągu roku 
przekracza kilka milionów zło 
tvch nie może wydać samo­
dzielnie ponad 10 tys. zł. Nie 
może "bez uprzedniej ao-oba- 
tv wg hierarchii — PZGS-u. 
WZGS-u i CRS-u. Wczoraj 
nazywano to „ograniczaniem 
rozwijania skrzydeł“ spół­
dzielczości. Dzisiaj można 
nazwać roswijaniem ograni­
czeń dotyczących „r o z w i- 
Jania skrzydeł 
spółdzielczość i". 
TO „obezwładnienie“ spół­
dzielczości wiejskiej upoważ­
nia do utożsamiania Jej z han 
dlem państwowym. Z tej ra­
cji czas zdecydować sio: albn 
spółdzielczość, albo handel 
państwowy.

Ze pytani* to staj* Me 
nę. notwlerdza eksperyment bla- 
ło^rdzkl, gdzie postanowiono 
scentralizować GS-v 1 PZGS w 
powiatowo spółdzielń’* „Somo- 
pomnę chłopska**. .Taki* będą 
efekty gospodarczo, na to trud­
no dziś odpowiedzieć. Zlikwido­
wać będzie można — Jak dowo­
dzą wstenne obliczenia — M eta­
tów administracyjnych, co 
niesie łon tys. zl oszczędności 
rocznie. Z drugie' strony Jednak 
zachod-l obawa, 1* koncepcja ta 
nsankclonnie 1 tak mocno pod­
ważone zdrowe zasady wl-lsklego 
mchu spółdzielczego. oddziałać 
wszelkie podstawowe formy 
w«nóldzl'lan|a od wsi gospoda­
rującej Indywidualnie.

CZY osiągnięcia zacytowa­
ne na wstępie będą sic 

równoważyły ze stratami fak­
tycznymi, jakie poniesiemy lik­
widując. GS-y? Śmiem twier­
dzić. że niel Przecież jednym 
z podstawkowych założeń wiej 
sklej spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu jest wpajanie w 
chłopa zasad kolektywnej gos­
podarki. Przez lata szafowaliś­
my hasłem: „Przez wiejską spół 
dzielczość zaopatrzenia i zbytu 
do spółdzielczości produkcyj­
nej!” A teraz? W chwili nie­
zwykłej aktywizacji społeczni 
siwa, w okresie wyzwalania się 
twórczych sil narodu bezbo­
leśnie rezygnujemy z GS, ze 
szkól przyszłej spółdzielczoś­
ci produkcyjnej, powołując na 
ich miejsce powiatowe przed­
siębiorstwa handlu pod szył 
dem spółdzielczym. Gdzie więc 
ma się uczyć chłop wyższości 
gospodarki kolektywnej nad in 
dywidualną?...

Podczas złotego Juhlleuszn „nol- 
nlka“ w Złotowie opowiadał ml 
p. Marto Speri (członek Zarządu 

Głównego Spółdzielni Spożywców 
Włoch), że we Włoszech każda 
spółdzielnia zachowuje w pełni 
autonomię. Związek Ich natomiast, 
ma Jeden cel — obronę Intere­
sów spółdzielczości, jej członków. 
Każda spółdzielnia, Jej zarząd, 
społeczne rady kontrolne, wszys­
cy członkowie decydują o wszy­
stkim, co dotyczy spółdzielni. 
Wynik: spółdzielnie rentowne,, nie­
ma mank, bo każdy pracownik 
wie. że Jeżeli będzie kradt, na­
stąpi kryzys gospodarczy, spół­
dzielnię trzeba rozwiązać, a per­
sonel jej pozbawić pracy.

Uważam, że Jest to bardzo waż­
ny moment wychowawczy. Ze ta­
ki system umacnia spółdzielnie, 
Innymi słowy mówiąc, przyczy­
nia się do kolektywizacji, speł­
niając Jednocześnie podstawową 
rolę spółdzielczości. Można by 
rzecteż skorzystać z tych do­
świadczeń I u nas. Ale wiaże się 
to nierozłącznie z decentralizacją, 
o której u nas dużo się mówi, a 
mało w tej dziedzinie robi.

A, że czasem decentralizacja 
może stać się centraliza­
cją o tym świadczy ekspery­
ment bialogardzki.

TYLKO celna decentraliza- 
• cja w spółdzielczości wiej 

skiej może gwarantować pełny 
jej rozkwit. A decentralizacja, 
to znaczy również decydowanie 
przez każdy GS i gwarancja 
dostawy jednej zwykłej cegły 
lub deski na zreperowanie za 
budować gospodarczych chłopa. 
Dlatego też, aby odrodzić na­
szą spółdzielczość należy prze 
de wszystkim skończyć z daw 
kowaniem kompetencji na rzecz 
GS-ów. Czas uświadomić so­
bie, że najwłaściwszym mierni 
kiem osiągnięć, miernikiem plu 
sów w naszej gospodarce wiej 
skiej, a więc także w socjalłstycz 
nej przebudowie wsi — może 
być tylko wszechstronne zado­
wolenie konsumenta — chłopa 
z usług GS.

Do tej pory niewiele Jest 
plusów*, które by za tym prze­
mawiały. Wprawdzie w ra­
mach konkretnych zmian „za­
powiada“ się pełne odrodzenie 
spółdzielczości, polegające 
m. in. na wprowadzeniu ra­
chunku wewnętrznego dla 
PZGS-ów. WZGŚ-ów i CRS-u. 
trzeba to jednak przyjmować 
z pewną rezerwą, gdyż jedno 
siki te nie bardzo kwapią się 
na samodzielną gospodarkę. 
Przyzwyczajenie do starych 
metod realizowania wytycz­
nych CRS-u, do ściągania cześ 
ci dochodów gminnych spoi 
dzielni na rzecz utrzymania 
własnego, rozdętego apara­
tu administracyjnego, bez po­
trzeby ujawnienia własnej ini­
cjatywy, podejmowania zobo­
wiązujących decyzji weszło w 
krew' związkom gminnych spól 
dzielni. Nie znaczy to jednak, 
aby spółdzielczość wiejska mu 
siała pozostawać jeszcze na ma 
nowcach. GS będą wówczas 
prawdziwymi spółdzielniami, 
kiedy będą miały własną auto 
nomię, ale nie tylko na papie­
rze.

B. AMBROŻEWICZ

List do Redakcji

To nie tylko sprawa etyki lekarskiej
Często spotykamy się z przejawami biu­

rokracji czy bezduszności. Ale są sprawy, 
o których trudno pisać z tzw. zimną 
krwią, szczególnie jeśli w grę wchodzi bez­
pośredni stosunek człowieka do człowieka, 
a zwłaszcza lekarza do chorego.

Gazeta nasza wielokrotnie poruszała, 
problem etyki lekarskiej. Toczyły się i to­
czą nadal na ten temat dyskusje.
j jak ta sprawa wygląda nieraz w 

praktyce? Przykładem może być list He­
leny Kasprzyk ze Stalinogrodu, która opi­
suje następujący wypadek, jaki miał miej­
sce w naszym województwie.

„W dniu 29 sierpnia br. o godz. 14.19 
wsiadłam w Koszalinie do pociągu jadące- 
go w kierunku Gdyni. Tuż przed odjaz­
dem weszła do wagonu młoda kobieta. 
Wchodziła bardzo powoli, z wyrazem cier­
pienia na twarzy. Ułożyłyśmy ją na ławce. 
Z chwilą gdy pociąg ruszył kobieta ta 
pod wpływem wstrząsów dostała strasz­
nych bólów, jęczała i co chwilę traciła 
przytomność.

Z urywanych jej słów dowiedziałam ste, 
że jedzie do szpitala w Stawnie, że cierpi 
na przepuklinę ropną (stan jej był b groź­
ny), że ¡est skierowana przez lekarza woj­
skowego czy też z PCK w Koszalinie, 
który dał jej zastrzyk widocznie na uś­
mierzenie bólu. Karetką pogotowia od­
wieziono ją na stację i tak pozostawiono.

Z dalszych jej słów dowiedziałam się, 
że jest z Darłowa. Skierowano ją do szpi­
tala na operację do Lęborka, z Lębor­

ka dr St. Sienkiewicz skierował ją do 
Słupska, ze Słupska do Koszalina, z Ko­
szalina do Stawna, dokąd właśnie zdąża­
ła. Prawdopodobnie, gdyby nie pomoc pa­
sażerów, zakończyłaby życie w pociągu.

Ka każdej stacji interweniowałam u dy­
żurnego ruchu, by dzwoniono do Sławna 
po karetkę pogotowia. IV' Sławnie na stacji 
powiedziano nam. że szpital w Sławnie 
w remoncie l chorą należy wleźć do szpi­
tala w Słupsku. Po 2-ch godzinach jazdy 
chorą nieprzytomną, przy pomocy konduk­
torów wyniesiono w Słupsku na stację ł 
ułożono na ławce, gdyż karetki pogotowia 
jeszcze nie było. Co się dalej stało nie 
wiem i czy ta kobieta — matka dwojga 
dzieci nie przepłaciła życiem tej wędrówki 
od szpitala do szpitala, jest wielkim zna­
kiem zapytania.

Przytoczony wypadek można bez ogródek 
nazwać skandalem. To już nie tylko sprawa 
etyki lekarskiej, ale wręcz nieiudzki stosu­
nek człowieka do człowieka.

HELENA KASPRZYK

Dramat, który rozegrał się w pociągu 
ma głęboką wymowę i nie wymaga komen 
tarzy. Wydział Zdrowia Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej powinien wyciągnąć jak naj­
dalej idące wnioski, aby podobne wypadki 
nie mogły się więcej powtórzyć.

Zespół Zakarpackiej Ukrainy 
w Koszalinie

Występ śpiewa- 
ków i tancerzy 
z dalekiego za- 
karpackiego Uż- 
gorodu byt dla 
wielu amatorów 
tego typu im­
prez nie lada 
artystycznym 

przeżyciem Li­
czny mieszany 
chór czarował 
słuch koszaliń­
skiej publiczno 
Sci ukraińskim 
folklorem, prze 
nosząc słuch 1- 
czy w krainę 
zakarpacką. Cza 
sem ipiew przu 
pominął charak
terystyczne motywy rumuńskie, 
tu i ówdzie wyłaniał się mo­
tyw góralski, jednak całość 
nade wszystko tchnęła skocz­
ną, miejscami rzewną i smęt­
ną nutą ukraińską.

burzę oklasków, jakimi przyj­
mowano każdy niemal taniec 
Świadczyły one o tym, że 
występy podobały się całej wi 
dawni naprawdę. Zdjęcie obok 
utrwaliło fragment charaktery­
stycznego tańca „Hucułki", 
przy którym zastosowano typo 
we dla Huculszczyzny rekwi­
zyty ludowe w postaci pasów, 
ciupag i długiej, drewnianej 
surmy.

Jednym słowem występ z Za 
karpacia należy wpisać na kon 
to nielicznych tego rodzaju w 
Koszalinie, ale udanych im­
prez. Przy okazji wypada chy 
ba zaapelować w imieniu mie­
szkańców naszego miasta o 
większą dość takich wystę­
pów.

Aby odżyły momenty zach­
wytu efektownymi i wypracowa 
nymi figurami poszczególnych 
tańców, wystarczy przy/rzeć się 
zdjęciom' i przypomnieć sobie

Doroczne nagrody 
Prezydium WRN w Koszalinie 

za twórczość artystyczną
28 lutego 1957 r. upływa ter­

min nadsyłania prac na woje­
wódzki konkurs, obejmujący pra 
ce w dziedzinie literatury, mu­
zyki i plastyki.

Konkurs ten, rozpisany przez 
Wydział Kultury Prezydium 
Woj. RN w Koszalinie, ma na 
celu zainteresowanie zarówno

ZSRR 
udzieli Polsce kredytu 
na sumę
100 milionów rubli

(Dokończenie ze sir. I) J 
łów za dokonane w latach u« 
biegłych dostawy maszyn i u- 
rządzeń przemysłowych. Chodzi 
tu o bardzo poważne płatnoś­
ci, których terminy przypada­
ły w ciągu bieżącego planu 5- 
Ictniego. Jak wiadomo, w cią­
gu poprzednich lat, a szczegól­
nie w okresie planu 6-letniego, 
Polska otrzymała na kredyt 
dlugoterm.nowy wielką ilość ma 
szyn, urządzeń przemysłowych 
I kompletnych obiektów, ta­
kich jak huta im. Lenina, fa­
bryki samochodów na Żeraniu 
i w Lublinie, elektrownie „Ja­
worzno", ..Dychów', „Żerań”, 
zakłady włókiennicze w Piotr­
kowie. huta „Warszawa', ce­
mentownia „Wierzbica” i wie­
le Innych.

Setki i tysiące radzieckich ma 
szyn, obrabiarek, ogromne ilo­
ści różnorodnego sprzętu wypo­
sażyły liczne zakłady naszego 
przemysłu górniczego, hutnicze­
go. naftowego, włókienniczego, 
a także budownictwo i tran­
sport. Należy podkreślić, że w 
okresie planu 5-letniego będą 
kontynuowane dalsze radzieckie 
dostawy kompletnych obiektów 
z poprzednich umów kredyto­
wych. Ogromne jest znaczenie 
tych dostaw dla uprzemysłowie­
nia naszego kraju, tym hardziej, 
że otrzymujemy je na bardzo do 
godnych warunkach kredyto­
wych.

Trzecim elementem pomocy 
jest zgoda rządu radzieckiego 
na zamianę spłaty całej pozosta 
lej części pożyczek w zlocie z 
lat 1947—1949: zamiast w zlo­
cie lub w wolnych dewizach — 
spłacimy je dostawami polskich 
towarów w naszym normalnym 
asortymencie eksportowym. Ta 
zasadnicza zmiana w sposobie 
spłaty pożyczek w zlocie przy­
nosi znaczne korzyści dla na­
szego bilansu płatniczego w clą 
gu nasiennych lat.

Protokół z 18 września br. 
jest dalszym wyrazem żywej tre 
ści sojuszu i przyjacielskich 
bratnich stosunków łączących 
narody polski I radziecki. Je­
szcze Jednym dowodem, że w 
chwilach ważnych w życiu na­
szego kra fu zawsze możemy li­
czyć na Związek Radziecki.

twórców zawodowych, jak ł 
amatorów, problematyką współ­
czesną, regionem koszalińskim, 
a zarazem daje połę do popisu 
młodym talentom.

Na konkurs nadsyłać można 
wszystkie prace z zakresu poe­
zji i prozy: wiersze, poematy, 
opowiadania, nowele i powieści 
oraz reportaże. Obowiązuje w 
nich tematyka współczesna.

W dziedzinie muzyki na kon­
kurs zgłaszać można utwory 
muzyczne na instrumenty solo I 
orkiestrę, oraz utwory wokalne 
(chóralne wielogłosowe, zespo­
ły wokalne małych form, śpiew 
solo z akompaniamentem, ple­
śni masowe, młodzieżowe i dzle 
cięce). i

Ponadto nadsyłać można 
wszystkie nrace wchodzące w 
zakres malarstwa, grafiki, rzeź­
by 1 architektury wnętrz. Pożą­
dane sa tu prace związane te­
matycznie z regionem koszaliń­
skim. ।

Zarówno twórcy zawodowi, 
Jak I amatorzy winni nadsyłać 
prace zaopatrzone w godło I do 
łączyć zalakowaną kopertę za­
wierającą imię I nazwisko oraz 
adres twórcy. |

W marcu 1957 roku komisja 
sędziowskie dokonają oceny nad 
sylanych prac, z których najle­
psze otrzymają doroczną nagro­
dę Prezydium Woj. RN.

Nagrody przewidują:
W dziale literatury I — 3 000 

zł, 11 — 2 000 zł, III — 1 000 zł, 
oraz 3 wyróżnienia po 500 zł| 
w dziedzinie muzyki I — 4 000 
zł, 11 — 2 500 zł, III — 1 500 zł 
oraz 3 wyróżnienia po 500 zł; 
w zakresie plastyki I — 5 000 zł, 
11 — 3 000 zł, III — 2 000 zł 
oraz 3 wyróżnienia po 1 000 zk



4.46—nowy rekord
Polski
w tyczce

W sobotę 22 bm. w czasie 
kontrolnych zawodów kadry 
lekkoatletycznej AZS przygo­
towującej się do mistrzostw 
Polski Ważny ustanowił re­
kord Polski w skoku o tycz­
ce.

Ważny przeszedł wysokość 
4.46.

Z pozostałych lepszych wy­
ników na uwagę zasługuje 
49.57 startującego poza kon­
kursem Andrzej czyka w dys­
ku, 190 — Fabrykowskiego w 
skoku wzwyż oraz Bielskiego 
w biegu na 100 m — 10.8.

Doskonałe wyniki 
warszawskich 
spadochron! arzy

Dwa doskonałe wyniki uzy­
skali w skokach nocnych z 21 
na 22 bm. warszawscy spado­
chroniarze. Llpowcan w sko­
ku z 1 500 m na celność lądo­
wania z opóźnionym otwar­
ciem spadochronu uzyskał 
31.30 m. Jest to najlepszy wy 
nłk na świecie.

Wojtkowska w skoku z 600 
metrów na celność lądowania 
z natychmiąstowytn otwarciem 
spadochronu uzyskała 21.34 m. 
Rezultat ten jest lepszy o 
2-21 m od rekordu świata na­
leżącego do Polki — Skalul- 
skiej.

Czechosłowacja
■wygrywa 
międzypaństwowe 
spotkanie łucznicze

W piątek 21 bm, w ostatnim 
dniu międzypaństwowego me 
czu łuczniczego Polska—Cze­
chosłowacja odbyły się strze­
lania na krótkich dystansach.

W łącznej klasyfikacji 
wśród kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Safrankova 1965 
pkt. (rekord CSR) przed Cu­
gowską 1 950 pkt. (rekord Pol- 
ski).

Wśród mężczyzn zwyciężył 
Vokurka 1891 pkt. (rekord 
CSR) przed Kamiótskim 1812 
pkt. (rekord Polski).

W łącznej punktacji kobie­
ca drużyna CSR zwyciężyła 
5 660:5 423.

W konkurencji mężczyzn 
zwyciężyli także reprezentan­
ci CSR 5 429:5 243.

Sześciodniówka motocyklowa
zakończona

8 złotych, 4 srebrne, 3 brązowe 
medale oraz 4 miejsee w konku­
rencji o Srebrną Wazę I 3 CWKS 
W kunkMrkWjj klubowej — przy­
wożą nasi reprezentanci do kraju 
■ XXXI Sz.eSeiodntówkt Motocy­
klowej, która zakończyła się w 
sobotę, 32 bm, w Gennisc».

W ostatnim dniu olimpiady mo­
torowej rozegrano 130 km. jazdy 
terenowej 1 zaraz potom zawod­
nicy startowali grupami do próby 
szybkości na okrężnej trasie 7 
km.

O fle ostatnia Jazda terenowa 
nie nastręczyła naszym zawodni­
kom specjalnych trudności, o ty­
le w próbJe «»ybkoóet polski ze­
spół staż przed bardzo trudnym 
zadaniem.

W konkurencji o Srebrna Wa­
zę maszyny naszych przeciwni­
ków bvly znacznie szybsze t Pa­
lący nie mieli tu równych szans. 
Holendrzy, Niemcy i CSR nądra-

Starł Szczecinek 
walczy o weście 
do klasy B

Piłkarz« klasy C powiatu szcze­
cineckiego zakończyli już rozgryw 
ki mistrzowskie. Pierwsze miel- 
*ce i prawo udziału w walkach 
do klasy B wywalczyli jmbto 
piłkarze szczecineckiego Stórtu. 
Wyprzedzili oni następną druży- 
pe w tabeli LZS Łubowo tylko 
o jeden punkt.

Końcowa tabelka przedstawia 
się następująco:
Start Szczecinek 37:3
LZS Łubowo 16>4 32.11
LZS Sucha 9:11 NUg
LZS Lotvń $'12 29.22wIok£Ta^ Okonek 
¿2« Juchowo «10

T. Ł

Emocjonujące wyścigi na ulicach Koszalina

Motocykliści gdyńskiej Stali—najlepsi
Tej miary imprezy sporto­

wej, jaka' odbyła się wczoraj 
jeszcze w Koszalinie nie oglą­
daliśmy. Do IV eliminacji mo 
tocyklowych mistrzostw stre­
fy północnej stanęła doboro­
wa stawka 33 zawodników z 
następujących klubów: Stal — 
Gdynia, Budowlani — Gdańsk, 
LPŻ Bydgoszcz, AMK Olsztyn, 
LPŻ Koszalin, Kolejarz Gdy­
nia. Ciekawie zapowiadająca 
rlę walką ściągnęła na trasę 
kilka tysięcy widzów.

Jako pierwsza startuje kla­
sa 250 ccm.

Ze startu ostro wychodzi Rz 
szard Kordas (numer startowy 
465) ze Stali Gdynia. Ale już po 
pierwszym okrążeniu do przodu 
zdecydowanie wysuwa się Para 
dowski (429). Na następnych okrą 
żcniąch toczy się zacięta walki 
między tymi dwoma doskonały­
mi zawodnikami. Wspaniale przy 
gotowane Jawy 350 rozwijają 
szybkość około IW km./godz. na 
prostej. Po trzecim okrążeniu na 
czoło wysuwa się Trus»yńskl. by 
W dalszym ciągu oddać piewa- 
dzenle Paradowskiemu. Jedyny 
nasz reprezentant w taj klasie, 
Mylenia (LPŻ Koszalin) wycofu­
je sję z wyścigu na skutek nle- 
domagań silnika, świetnie Jądą- 
cy dotychczas Paradowski ma 
pecha. Tylny hamulec jego Ja­
wy zaczyna blokować 1 zawod­
nik traci wiele cennych sekund 
do prowadzącego wyścig Truszyń 
sklego. Po czternastu okrążeniach 
kolejność zawodników ulega 
zmianie. Na drugą pozycję wy­
suwa się Stachewicz (Stal Gdy- 
nja) trzeci jedzie parądowskl. 
Tymczasem Truszyńskl ma Jut 
IM m przewagi nad następnym za 
wodnikiem. Paradowski nip da- 
je jednak za wygraną. Na sie­
demnastym okrążeniu mija Sta- 
chewlcza 1 kończy wyścig Jako 
drugi.

Najliczniej reprezentowana 
była klasa 125 ccm. Na star­
cie stanęło 14 zawodników, w 
tym 2 z Koszalina — Ta­
deusz Sierpiński i Bronisław 
Derkacz, obaj LPŻ Koszalin. 
Sierpiński po ładnym starcie 
jedzie jako trzeci za Andry- 
kowskim (308) i Ostojskim 
(243). Po pierwszych okrąże­
niach jadący ńa motocyklu 
WFM przygotowanym przęz 
mistrza sportu Jankowskiego 
Andrykowski znacznie wysu­
wa sję do przodu. Już po pię­
ciu okrążeniach Andrykowski 
dubluję słabsze maszyny. 
Szybkość 1 w taj klasie jest 
imponująca. — Andrykowski 
przejeżdża okrążenie w czasie 
1,25 min. Tymczasem Sierpiń­
ski systematycznie niweluje 
różnicę, jaka go dzieli od póź­
niejszego zwycięzcy, wysuwa­
jąc «ię na drugą pozycję. Na 
ostatnich okrążeniach widzi­
my ciekawą walką. Sierpiński 
na tyle zbliża się do Andry-

btalt ną każdym okrążeniu cenne 
s»kundy, któr» dawały im do­
datkowe punkty 1 decydowały o 
kolejności wśród 5 jadących bez 
punktów karnych zespołów,

W tej sytuacji Polacy nie zdo­
łali obronić drugiego miejsca z 
ubiegłego roku 1 zajęli ostatecz­
nie czwartą pozycję. Kolejność 
wśród 5 drużyn Jadących bez 
punktów karnych Jest następują­
ca: 1) Holandia, 2) Niemcy, ?) 
CSR, 4) Polską (Markowski, Pa­
luch, Zurawieckl, Kanas), 8) An­
glia.

Zespół Polski B (Szarle, Ku- 
roczko, Kwiatkowski) zejąl na 2’ 
drużyn 9 miejsce (2M pkt.).

W sobotniej próbie szybkości 
najlepiej jechali Zurawieckl i 
Paluch. Markowski po dobrym 
starcie Jechał zbyt brawurowo, 
miał upadek, ukończył jednak 
próbę j uratował zloty medal.

W głównej nagrodzie między­
narodowej bezapelacyjne zwycię­
stwo odniosła CSB — jedyny żę- 
spół bez punktów karnych. Nie­
wiele ustępowali jej Włosi, na­
tomiast pozostałe drużyny zosta­
ły poważnie zdziesiątkowane, a 
«iczególnię zwycięzcy 3 ubiegłe­
go roku — Niemcy.

Kolejność: i) CSU 4 pkt. 2) 
Wiochy 1 pkt. 3) Anglia MO pkt. 
4) Szwecja 428 pkt. 6) Niemcy 
500 pkt. 6) Austrią 530 pkt, 7) 
ZSRR 1813 pkt.

Ogółem z 313 zawodników raid 
ukofirzyto m w tym baz punk­
tów karnych 120 (ztote medale), 
a z punktami 83.

Z Polaków złote medale zdoby­
li: Markowski. Zurawieckl, Pa­
luch, Kanas '(Polska A), Szarle i 
Kuroczko (Połata Bi, Rusinlak 
(CWKS) i Kupalskl (AMK). Sre­
brne (do 25 pkt. karnych) — 
KwaśnUwskl, Potock;, Dąbrow­
ski, Bączkowski — brązowe (dla 
wszystkich, którzy ukończyli 
raid) — Kupczyk i OnUgielskt. 
Wycofali dę: Kwiatkowski. Brun 
i KubskL

kowskiego, że gdyby nastąpiło 
to wcześniej, kto wie, czy nie 
zagroziłby zwycięzcy. Kończy 
wyścig jako drugi w czasie 
gorszym od zwycięzcy zale­
dwie o 1 sek.

Niemniej ciekawy przebieg 
miel wyścig w klasie 350 ccm. 
Tu obok szybkich Jaw startu­
ją wyścigowe Nortony. Zwar­
ta grupa zawodników rozbija 
się dopiero po kilku okrąże­
niach. I tu na czoło wysuwa 
się doskonało jadący Truszyń- 
ski na Jawie 250. Za nim z 
newnym odstępie jedzie Pa­
radowski również na Jawie 
260. Przez większą część tra­
sy kolejność zawodnik, w nie 
zmienia gię. Pierwszy jedzie 
Truszyński, drugi Paradowski, 
trzeci Jan Sową (322) na 
Nortoni». Ale i tym razem 
pech nie szczędzi Paradow­
skiego. Zmuszony on jest wy­
cofać się z wyścigu już po 
szóstym okrążeniu. Jego miej­
sce zajmuje Sowa. Wprawdzie 
trasa wyścigu, jak twierdzą 
wszyscy zawodnicy, jest bąr- 
dzo dobra, jednak Nortonom 
„nie leży" ze względu na 
krótki rozbieg. Taki układ sił 
trwa do dziewiętnastego okrą­
żenia. Niestety, złośliwy pech 
nie pozwala Truszyńskiemu 
na ukończenie wyścigu jako 
zwycięzcy. Dosłownie 400 m 
przed metą zabrakło mu pa­
liwa. Jako pierwszy wyścig 
kończy Sowa, natomiast Tru- 
szyński przyjeżdża na drugiej 
pozycji,

Ną (tarcie stanęły Boo-tlft, 
faworytem był Magowski (Budo­
wlani Gdąńsk — ąr stąrtowy 
2*3» na maszynie Trlumph Grand 
Prfy. Z miejsca »ostawia on 
twych przeciwników. C»ąą okrą­
żania wynool jut i H min. (nie­
oficjalny rekord trasy), tj. około 
15» km (godz. ną prostej, Druel 
jedzie Flakowski na Hortonie }50 
ccm, trzeci Sowa. Po kilkunastu 
okrążeniach doskonała dotąd Ja- 
dacego Makowskiego dochodź-1 
Fląkowskl- Defekt Iskrownika 
eliminuje wtedy Makowskiego z 
wyściau. Prowadzenia obejmuje 
Flakowskt I mija metę Jako 
pierwszy. Drugi Jest Sową.

Emocjonująca walka toczą-

Gwardia Szczecin przodownikiem III ligi
Wysoka porażka LZS Gra pice

Rozegrane w dniu wczoraj 
azym w Bcczecinku ostatnie 
spotkanie piłkarskie o mistrgo 
»iwo ni ligi pomiędzy miej­
scowym Darzborem a Stalą 
Zielona Góra, zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 2:1 (1:1). Mecz nłe 
należał do ciekawych. Prowa 
dzenie dla Darzboru zdobył w 
20 min. Łukaszewicz, a w 
43 min. gry środkowy napast­
nik gości zdobywa bramkę 
wyrównującą. Po zmianie 
boisk Darzbór mą przewagę, 
ąle nie potrafi odzwierciedlić 
tego cyfrowo. W 35 minucie 
sędzia dyktuje rzut karny na 
bramkę gości, który zawód-

Piłkarze wybrali nowe władze
W sobotę 22 bm. w Domu 

Rzemiosła przy ul. Miodowej 
w Warszawie obradowała nad 
zwyczajną krajowa narada 
aktywu piłkarskiego.

Na naradę przybyło 78 de­
legatów, licznj aktywiści z 
Warszawy oraz dziennikarze. 
Cełem narady było zastano­
wienie się nad problemem jak 
wyciągnąć polskie piłkarstwo 
Z impasu oraz wybór nowych 
władz, ponieważ dotychczaso­
we po ostatnich niepowodze­
niach podały sję do dymisji.

Dotychczasowe prezydium 
SPN GKKF podało do wia­
domości uczestników narady 
swoje oświadczenie, które 
miało być uzasadnieniem do­
tychczasowych błędów. Nieste 
ty, oświadczenie było zreda­
gowane bardzo niefortunnie 
i nie wniosło do znanych już 
spraw hie nowego.

Dyskusja żnlala bardzo skon­
densowany przebieg. DzlatoW 
ni* Matanawlall »1« na »gól nad 
pracą poprzedniego kierownictwa 
SPN GKKF, lees podawali acerag 
konkretnych wniosków, które

ca się przez cały czas wyścigu 
porwałą kosząlińśką publicz­
ność. Zwycięzców nagradzano 
rzęsistymi brawami. Należą 
się rówpież słowa szczegól­
nego uznania dla organizato­
rów, którzy zapewnili tak 
Wielkiej imprezie sprawną or­
ganizację i porządek.

(f)

WYNIKI TECHNICZNĘ

KLASA 125 ccm.

Rajmund Andrykowski — 
Budowlani Gdańsk — 17,46 
min. — WFM, Tadeusz Sier­
piński — LPŻ Kasralln — 
17,47 min. — DKW, Jan 
Ostojski — Kolejarz Gdynia 
— 18,10 min.

KLASA 250 ccm.
Edward Truszyńskl AMK 

Olsztyn — 26 06 — Jawa 
250, Jerzy Paradowski — 
Budowlani Chojnice — 26,12 
min, — Jawa 250, Franci­
szek Stachewicz — Stal 
Gdynia — 20,14 min. — Ja 
wa 230.

KLASA 350 ccm
Jan Sowa — Sial Gdynia 

— 25.29 min. — Norton 
350, Edward Truszyńskl — 
AMK Olsztyn •— 26,01 min. 
— Jawa 250, Ryszard Kar- 
das — Stal Gdynia — 26,31 
min, — Jawa 250,

KLASA 500 ccm.

Kazimierz FlakowskI — 
Budowlani Gdąńsk — 24,10 
min. — Norton, Jan Sowa 
■— Stal Gdynia — 25,31 
min. — Norton, Ryszard Kar 
das — Stal Gdynią — 26,22 
min. — Jawą 250. i

WYNIKI DRUZYNOWK

Stal Gdynia 31 pkt.
Budowlani Gdańsk 19 „
AMK — Olsztyn 14 ,,
LPZ Koszalin 6 „

nlk Darzboru Póltorzyckl za­
mienia na ostatnią bramkę 
dnia.

Goście zachowali się »byt 
obcesowo 1 niesportowo. W 
momencie, kiedy sędzia podyk 
tował rzut karny, zawodnicy 
Zielonej Góry ni» chcieli sę­
dziemu dać piłki.

Pozostałe wyniki spotkań o 
mistrzostwo HI Mgl przedsta­
wiają się następująco: Drawa 
Drawsko—Gwardia Szczecin — 
1:6 (8:3), Pogoń Szczecin — 
St»I Nową Só| 6:0 (3:0), Stal 
Szczecin — LZS Grapice 11:0 
(4:0). Sparta Myślibórz — Spar 
ta Barlinek 0:0. Kolejarz Go­
rzów pauzował.

winny zrealizować nowe władze. 
Najwięcej wniosków po,dał jeden 
z pierwszych dyskutantów, dele­
gat Krakowa — Morawski, żąda­
jąc m. in. zlikwidowania związ­
kowych zrzeszeń sportowych 1 
stworzenia jednego zrzeszenia 
&rzy ĆRZZ, dania pełnej autopo- 

ili sportowi piłkarskiemu, a co 
za tym idzie i kjępom. W wy­
powiedziach następnych dysku­
tantów wnioski te powlarząły 
się, działacze nie »godzili się je­
dynie z wnioskiem Morawskiego 
o przenlęslcnle siedziby SPN d° 
Stallńogiodu. Wszyscy udowad­
niali, że decyzja taka byłąby 
£>zkoxJJ i w a,

W dyskpsl) zabrał również głos 
wiceprzewodniczący GKKF — P. 
Procek. Działacze przyleli wysla- 
olenle przedstawiciela kierownic­
twa naszego sportu z dezaproba­
tą. gdyż nie zajął on konkretne­
go stanowiska w sprawie Ich 
wniosków I starał ste „wylakte- 
rowap" działalność dntychczaao- 
wceo kierownictwa SPN.

Narada korzystając ze swych 
nadzwyczajnych uprawnień posta­
nowiła zezwolić zawodnikowi opol 
sk'cli Biidowl*nvch Kśctukowl na 
r< »rywąple ąpotkań w bieżącym 
roku w Jetto macierzystym ze­
spole. Ponadto narąda pov/zlpła 
wplosek, że zawodnicy, wycho­
dzący z wojaka »nogę gr®ć w 
macierzystych klubach, mimo że 
w tym samym roku wystennwall 
w zespole wojskowym.

Dwa rekordy Polski 
i zwycięstwo 119 : 91 
w meczu z Jugosławią

Pierwszy dzień przyniósł dwa 
na wysokim poziomie rekordy 
Polski oraz szereg dobrych wy­
ników.

Znajdujący się w dużej for­
mie Sosgórnlk uzyskał w trzeciej 
kolejce pchnięcia kulą 16-77 ol- 
jąć o 30 cm. należący do niego 
rekord Polski, A oto seria re 
Kordzisty - 14,20. 16.02, 16.77, 15,07. 
16,25 i ostatni rzu| przekroczony.

Doskonale skakał Kropldłowsk|. 
Już. w pierwszym skoku uzyskał 
on 7.46 m. Następnie po niezwy­
kle dynamicznym rozbiegu i 
Idealnym trafieniu na deskę u- 
zyskał w-panlały wynik 7.70. co 
Ipst, nowym rekordem Polski. 
Miał on poza tym skok 7.59, a q- 
Statni. w któjyrp podparł się rę­
ką 7.20.

Dobrze pobiegli, mimo spóźnie­
nia na stąrcie, sprinterzy. Jarzę­
bowski wywalczył drugie miejsce 
w niezłym czasie 10.87.

Osobny rozdział stanowiła szta­
feta * x l°0 m. Mimo bardzp sła- 
bej zmiany Jarzębowski — 
Szmidt Polący biegnąc bez kon­
kurencji (Jugosłowianie zgubili 
pąłeczkę) osiągnęli bardzo dobry 
wynik 10,8. Wynik ten potwier­
dził iph dobrą formę jaka za­
demonstrowali na moczu z Fran­
cją. Słowa pochwały należą s|ę 
rnwn|cś Krżyszkowiakowl, który 
o 6 sek. poprawił rekord życio­
wy w biegu na 10 km.

Słabo taktycznie pobiegł Le­
wandowski ńa 1500 m. ć|a ostat­
nim okrążeniu pozwnUł ón wyjść

1:0
Oczekiwany z wielkim zain­

teresowaniem pojedynek Dił- 
kąrzy radzieckich z węgier­
skimi przyniósł zwycięstwo 
Węgrom, którzy pokonaj! w 
Moskwie ZSRR 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Csibor.

Z boisk województwa-klasa A i B
Z powodu nje nądesląnla 

nam przez korespondentów te­
renowych wszystkich komuni­
katów o rozegranych spotka­
niach podajemy tylko niektóre 
wyniki jakie pądly wczoraj pa 
boiskach naszego wojewódz­
twa.

I tak w meczach o mlstrzęst 
wo klasy A Kolejarz Słupsk 
pokonał zdecydowanie Snartg 
Bytów w stosunku 5:2 (2:2) 
Drużyna gości zareprezentowa- 
tą się b. dobrze i utrzymywa 
ła wynik remisowy 2:2 do 68 
min. gry. Bardzo dobrze bro­
nił bramkarz Spajty Filier. 
Bramki dl? gospodarzy zdoby­
li: Kaczor 3, Sosnowski i Ga 
wecki po 1. Sędzia Ścisłowski 
nie pznal Jednej prawidłową 
strzelonej brapiki.

Kolejarz' Białogard zwycię­
żył Darzbór Szczec. 3:2 (2:2).

W klasie B padły następują­
ce wyniki: Start Słupsk po e- 
mocjonującej grze przegrał z 
Barką Kołobrzeg 3:4 (2:2) 
Startowcy byli wyraźnie lepsi, 
niestety, słaba gra bramkarza 
spowodowała ich porażkę. Za 
wodnicy Barki Rączką i Wipl- 
ga bąrdzo niesportowo odnie­
śli ®i? do sędziego obrzucając 
go wyzwiskami,

O wejście do klasy B Ener­
getyk Słupsk przegrał ze Stalą 
Ustka 0:4 (0:1).

Kolejarz Słupsk I B pokonał 
zdecydowanie LZS Bobrowniki 
JJ 0 (5:0).

Piłkarze Regi Świdwin zwy

Na zakończenie nęrady wybrano 
n,owe prezydium. Przewodniczą­
cym SPN GKliF zosfęj „stary" 
działacz piłkarski, b. przewodni­
czący kojeglum sędziów PZPN — 
Stefan Glinka (Warszawa). Prze­
wodniczącym kapitanatu, który 
będzie typował zespoły reprezen­
tacyjne, /ostał również s{a- 
ry dzlałąez piłkarski Gzę- 
siąw Kruk (Warsząwa). Na 
przewodniczącego komisji sporto­
wej wybrąno poprzedniego prze­
wodniczącego Alfreda Nowakow­
skiego (Warszawa), a na prze­
wodniczącego komlsli miodzieżo- 
wej — Wacław? .Zadko IŁódż). 
Ponadto \y skigri prezydium we­
szli: red. TądiySz Małi.szew.skl 
(Warszawa), mgr Bolpr/ąw pi;óT 
żyński (Ntokówi. mgr K?)ńJ ’<raw 
czvk (słalinogród). płk StaniHaw 
Noworyta (Warszaw?) oraz Józef 
Okaplec (Wanjizawa). Njpspę- 
dzla.nką ł>y)o, ż.e w glatowąntu 
odnadł b. wiceprzc'<odnjczac.y 
4 dejesat Polski do PfFA — Le­
szek Rylski.

Do kapitanatu weszli ponadtc?: 
płk Henryjc Herman (Kraków) o- 
raz Feliks Dyrda jSt.altoCłUÓd). 
Wybrano również 16 członków kó- 
mlsji sportowej. W prezydium 
SPN zarezerwowano miejsce dla 
przewodniczącego kolegium sę­
dziów, który wybrany zostanie 
ną krajowym Zjeździe sędziów- 
Zjazd ten odbędzie się najpóźniej 
w drugiej połowż października.

na prowadzenie Mugesfe. został 
zbyt daleko w tyle 1 mimo roz­
paczliwego finiszu ń’e potrątlł 
nawiązać walki o zwycięstwo.

W drużynie Jugosławii klasą 
dla siebie byt t.prgęr. &tóry wy­
giął MW) m i l|0 m ppł. oraz R8- 
dosevlc, ustanawlaląa w rzuc|e 
dyskiem rekord Jugoąlawil — 
52,61.

Popad 10 tys. widzów oglądąlo 
w niedzielę 23 bm. drągi dzliń 

mecau lekkoatletycznego Jugo­
sławia — Polska w konkurencji 
mężczyzn Spotkanie po zacię­
tych walkach, w których padlo 
wiele dobrych wyników, zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem 
Polski 119:91.

Polapy wprawdzie Rle ustano­
wili w drugim dniu zawodów 
ani jednegp rekordu Polski, ale 
Malchercfyk w trójskoku wyrów­
nał rekot wynikiem 15.57. Sidło 
potwierdził swój powrót do wiel­
kiej tormy rzucając 80.44. Rut u- 
zyskał 62,31, a Niklas pl.l«. Bar­
dzo dobrzę taktypznle pobiegli 
Makomaski i Órywał na 800 m, 
zajmująp dwa pierwsze miejsca. 
Ambitnie walczyli SzjnllB na 
m. Kotliński t Plewa na 400 m 
ppl. oraz sztafeta 4 x 4oo, która 
m|m<i rezerwowego składu (bez 
Maknmaskicgo) uzyskała dobry 
wynik 3:14,8.

Adamczyk I Janiszewski uzy­
skali wprawdzie dobry wynik po 
4,30 w ąkpkd o typzce. ale nie 
nrzysz.ło im to łatWo. Nie powio­
dło się Zimnemu, który w biegu 
na 5 km wypadł sląblej, jak się 
spodziewana. Próbował on roze­
grać bieg na tempo. Na 300 fn 
przed metą Mugosa ostrym zry­
wem minął Zimnego i uzyskał 
przewagę, która na mecie wyno­
siła ok. 20 m.

Pąrdzp słabo wypadł w piegu 
na 5 km Szwargot orąz nast re­
prezentanci na 3 tys. m z prze-» 
szkodami Misluk 1 Ziółkowski.

ciężyli zespół z LZS Swiersz- 
czyna w stosunku 2:4 (3:1), 
Mecz był emocjonujący.

Towarzyskie 
spotkania 
w siatkówce

w ramach obchodu Miesiąca 
Puisko-BadzleckieJ Jrzy 

dwy.»? męskie W siatkówce ro- 
»śtoly W KosłaJlnle w dniu 23 
hm, towgrżyskle spotkanie.

Ną ąianwy zespoły: Ko-
s»ahp (Strą* Pożarna), Koszalin 
(MO) 1 Poznań ISliaż Pożarną).

Siatkarze Koszalina (Straż Po- 
żarna) odnieśli dwa zwycięstwa, 
wygrywając z Poznaniem >:1 
(I5:S, ją.T.i, j6:9) | z Koszalinem 
(MO) 8:ł (U:j J5:12).
8 » *6*Ł ‘ V ’ P***pa^ Poznań

Roazahn (Strąż Pożarna) MM 
| 100« drużyny grafy bardzo n!e- 
towno. {Zawodnicy 41“ py>> ni.

Nią wiadomo, z jakich priy- 
czyn pą spotkanie towarzyski« 
ule przybyli siatkarze z Gdań­
ska | Bydgoszczy. Spotkania gę- 
dzjował Sąha.

W sprawie trenera 
Krzyżanowskiego

Trpjipr państwowy w piłce 
siatkowej — Z. Krzyżanowski 
w czasi# M-yjizdu służbowego 
z repFpzeBfacją państwową 
do Frąjwjj przywiódł do kraju 
w ppipch handlowych różpe 
towąry (pp. 380 szczoteczek) 
co oje licyję z godnością ani 
ohowiEtzkami wychowawcy 1 
opiekuna drużyny sportowej.

Wohec powyższego trener 
Krzyżanowski otrzymał W- 
mówienje ? pracy w GKKF, 
a jego sprawa j.ko członka 
rady trenerów została przeka­
zana prezydium sekcji piłki 
siatkowej GKKF do rozpatrzę 
nią.

Warta—AK 8
Stal Miel.—Cracovia

1«
3:1

Szombierki—Gógn Wałb. ♦4
Marymont—Nap. Lip. «14
Polonia Byt.—Stal Gd. »11
CWKS Krak.—CWKS Bydg, 

0:2
Gśfb. Rgdl—Spartą Lub, D®

Garbarnia^—CWKS W-wa 0:1
Górnik Zabrze—Wisła 2:0
Gwardia Bydg.—Ruch 0:1
GwarQia W-ąvą—Bu<Iowl.

Op. 1:3
Lechia—Kolejarz 1:0
LKS—Stąl S<)sp. 0:0



Cel—człowiek
Malutki, czysty pokoik. W 

oszklonej szafce pod Ściany 
stoją w idealnym porządku le­
karstwa, paczki waty, bandn- 
ie.

Jesteśmy w ambulatorium 
przyzakładowym Spółdzielni 
Mechaników Samochodowych 
w Koszalinie.

CALA załoga z zadowole­
niem powitała utworzenie 
ambulatorium. Jest ono 

dla niej tym cenniejsze, że po­
wstało wyłącznie dzięki jej sta­
raniom i z jej funduszy.

„Już dawno marzyliśmy owla 
shym ambulatorium ~ opowia­
da technik bhp tego zakładu 
tow. Banaszek. Nasz Oddział 
Krajowego Związku SpóldZ. 
Transportu w Gdyni, któremu 
podlegamy zajął w tej sprawie 
niezrozumiale stanowisko. —- 
Najpierw otwórzcie ambulato­
rium, a potem przyznamy pienią 
dre na jego... zorganizowanie. 
To tak, jakby kazano człowie- 
kbwi zjeść chleb dając mu po­
tem pieniądze na jego kupno. 
A przecież wysprzątanie lokalu 
i przybicie na drzwiach tabli­
czki: „ambulatorium” to rzecz 
najłatwiejsza. Trudniej, o wiele 
trudniej; jest wyposażyć lokal, 
uczynić go rzeczywistym gabi­
netem przyjęć, zaangażować pie 
lęgniarkę, przyjąć lekarza. Dwa 
miesiące temu wysialiśmy do 
OKZST Gdynia pismo z prośbą 
o zatwierdzenie etatu lekarza i 
jak dotąd nie otrzymaliśmy od­
powiedzi, choć urzędowy termin 
dawno minął. Tak więc OKŻST 
zamiast ułatwiać i poprzeć ini­
cjatywę załogi — utrudnia jej 
pracę.

Wszystkie koszty związane z 
ambulatorium pokrywać musi 
Rada Nadzorcza spółdzielni i 
własnych funduszy. Trzeba do­
dać, że załoga bardzo ofiarnie 
pbmagala radzie nadzorczej — 
zbieraliśmy złom, kilkakrotnie 
ztezygnowaliśmy z wczasów 
świątecznych i pieniądze w ten 
sposób zaoszczędzone pfzezna- 
cżyiiśmy na uruchomienie ambu 
latorium.

Nie chcemy jednak poprzestać 
na tym co osiągnęliśmy — ma­
nty wielkie plany na przyszłość: 
uruchomienie gabinetu dentysty

cznego, przeprowadzanie okreso 
wych badań lekarskich dla ca­
łej załogi, tylko... Tu wymowny 
gCSt -ręką.

Rzeczywiście — pomieszcze­
nie jest niewielkie. Biurko, sto­
lik, szafka i... na środku pokoju 
pozostaje niewiele miejsca. Ale 
wygospodarowanie większego 
lokalu na ambulatorium jest w 
obecnych warunkach spółdzielni 
niemal niemożliwe.

Wielka ciasnota powoduje nie 
tylko szczupłość ambulatorium, 
ale i to, że warunki pracy koli­
dują poważnie z przepisami bhp. 
Tyrń bardziej więc koniecznym 
było otwarcie ambulatorium. 
Liczba 172 chorych przyjętych 
w ciągu miesiąca jest jeszcze 
|edtivrti tego dowodem.

Mała stosunkowo jest liczba 
przyjętych członków rodzin pra 
cowników, które również mają 
orawo korzystać z przychodni. 
Jest to przecież wielkie udogo­
dnienie

Zwracamy się do innych za­
kładów pracy na terenie Kosza­
lina, ąłjy przykład Spółdzielni 
Mechaników Samochodowych 
stal się dla nich wzorem dobrze 
pojętej troski o człowieka.

STENZA

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego KW PZPR 
w Koszalinie zawiadamia, Ze 
w dniu 24 bm. o godz. 15 w 
sali Prezydium Woj. RN przy 
ul. Alfreda Lamp« odbędzie się 
odezyt lektora KC na temat: 
„HIl.ANS PIENIĘŻNY I>O 
CHODÓW I WYDATKÓW 
I UDNOSCI“.

Na odczyt proszeni są se­
kretarze POP, wykładowcy 1 
słuchacze szkolenia partyjne­
go, aktyw partyjny, związko­
wy, ZMP.

UWAGA SŁUCHACZE WUM Ł

TEMAT ZAJĘĆ I ROKU W 
DNIU 24 bm.: od godz. 14 do 
18 wykład z historii między­
narodowego ruchu robotnicze 
go: — „Pierwsza Międzyna­
rodówka. Komuna Paryska“.

Od Rodź. 18 do 20 wykład z 
historii polskiego ruchu robot 
niczego: „Rozwój kapitalizmu 
w Pnlsee. Przełomowe znaczę 
nie powstania polskiej klasy 
robotniczej“.

TEMAT ZAJĘĆ II ROKIT 
W DNIU 25 hnt.:

Od gndz. 14 do 1« wyktnd 
z materializmu: „Przedmiot 
I funkcja społeczna filozofii“.

Od godz. 16 do 2R semina­
rium — „Powstanie KPRP. 
Znaczenie HgO zjazdu KPRP 
dla jej Ideologicznego rozwo­
ju“.

Obskurne stragany

Aby mieszkania otrzymywali 
najbardziej potrzebujący

Muszelki 
i milusińscy 
Na ogół remonty w przed­

szkolach miejskich można by u- 
waźać za ukończone,, gdyby 
nie ciągnęły ich w tył niewy­
konane ptacę hydrauliczne no 
i rozmaite usterki niedokład­
ności.

I tak np. w przedszkolu nr 
5 przy ul. Zwycięstwa 132 eki­
pa remontowa MPRB źle wy 
konała kuchnię, która dymi. 
Krak jest również muszli do 
rtiycia rąk i sedesów, aby ukoń 
czyć prace hydrauliczne. Podob 
nie Spółdzielnia Remontowo- 
Konserwacyjna (mieszcząca 
się przy Placu Gwiaździstym) 
nie kończy remontów w przed 
szkolb przy ul. Berliriga.

Trochę to niesolidnie. Małych 
przedszkolaków ostatecznie nie 
Obchodzi to, że kuchnia 'dymi. 
Cni chcą We właściwym cza­
sie otrzymać posiłki. Albo jak 
Im wytłumaczyć, że rąk w 
przedszkolu nie wolno bru­
dzić, bo nie ma ich gdzie myć. 
11p.

wielu miesięcy czekają na miesi 
kania i mają je otrzymać w no* 
wowybudowanym bloku i aby 
nie dopaście również do skrzyw 
dzenia takich jak np. ob. Go- 
ławski. , !

Mieszkań mamy mało. Nie 
budujemy kh jeszcze tyle aby 
w najbliższej przyszłości zaspo­
koić wszystkie potrzeby, dlatego 
otrzymać je muszą w pierwszej 
kolejności najbardziej potrzebu­
jący — przy pełnym zachowa­
niu zasad praworządności i spra 
wiedliwości.

S Z.

Jeden z nowych bloków w 
śródmieściu Koszalina. Już w 
wąskiej staromiejskiej uliczce 
grupki gapiów z widocznym za­
interesowaniem obserwują wy­
darzenia rozgrywające się za 
płotem. Przez ogromną wyrwę 
w płocie, kolo której stoi kilka 
samochodów, widać grupy mili­
cjantów. Podchodzę do pierwsze 
go z nich: — co się łu dzieje?

Następne zdanie wyjaśnia 
wszystko. ZBM zameldował pro 
kbraturze, że do nowowykończo 
nego doRiu przy ul. Zawiszy 
Czarnego wprowadzili się samo 
wolnie „dzicy” lokatorzy i po­
prosił o przydzielenie asysty mi 
licyjnej dla zabezpieczenia pra­
cy urzędników MRN, którzy do­
konać mieli eksmisji. Teraz wła­
śnie trwa owa eksmisja.

Kto doprowadził do tego nie­
dopuszczalnego stanu? Winnych 
jest sporo — tylko nikt się dó 
winy nie poczuwa.

Lokatorzy oburzeni na „Głos” 
za nazwanie ich „piratami 
mieszkaniowymi” sa jednak ni­
mi naprawdę Bo lak można na­
zwać inaczej fakty, gdy wyła­
muje się nocą parkariy, aby 
wprowadzić się do mieszkań 
przeznaczonych dla kogo inne­
go. Byló to jawtie naruszenie 
obowiązujących w naszym pań­
stwie przepisów, naruszenie pra 
»’orządności obowiązującej prze 
eież wszystkich obywateli.

I dlatego trzeba byló uciec słę 
do śrowta ostatecznego — do 
eksmisji. Powtarzamy — jest to 
środek ostateczny, a konieczność 
jego Użycia wyjątkowa. Do ta­
kiej ostateczności nie wolno do­
puszczać i dlatego trzeba zasta­
nowić się kto jest winien, że do 
niej doszło.

Wiadomó przćcież powszć 
chnie, że na mieszkania w no­

wo wybudowanych blokach cze­
ka dosłownie tysiące ludzi, któ­
rzy ptacując w Koszalinie dojeż

Rynek koszaliński mieSci 
się dość daleko od centrum 
miasta. Dlatego też niewąt 
pliwie dużym udogodnie­
niem, szczególnie dla kobiet 
są liczne stragany z owo­
cami i warzywami. Ponie­
waż jednak mieszczą sie 
one przeważnie przy głów 
nej ulicy, należałoby chyba 
zadbać trochę o ich wy­
gląd estetyczny. W wielu 
miastach wojewódzkich te­
go rodzaju stragany zbudo­
wane są w postaci ładnych, 
kolorowych, względnie sło­
mianych domków. A nasze 
stragany? Wystarczy spoj­
rzeć na zdjęcia. Jakieś ob­
skurne. odrapane budy z 
podziurawionymi i walący­
mi się dachami. Poza tym 
należałoby również pomy­
śleć o tym, co robić ze sto­
sami opróżnionych skrzyń 
piętrzącymi się wokół stra- 
zna, że obskurny stragan, 
zna, że obskórny stragan, 
stos pustych, brudnych 
skrzyń nie dodają uroku u- 
llcom naszego miasta.

Foto: Cz. ORŁOWSKI

dżać tu muszą codziennie czę­
sto Z odległości kilkudziesięciu 
kilometrów, lub gnieżdżą się 
gdzieś kątem z dala od rodzin.

Dla tych ludzi — po rozsą­
dnym i wnikliwym zbadaniu 
istotnych potrzeb — przeznacza 
ją władze miejskie te mieszka­
nia. Bezprawne, „na siłę" zaję­
cie owych pomieszczeń przez 
„dzikich'’ lokatorów oddala od 
czekających na mieszkanie per­
spektywę zapewnienia sobie zno 
śnych warunków w niewiadomą 
przyszłość.

Nie można negować, że część 
ludzi, którzy zajęli mieszkania, 
mieszkało w bardzo złych wa­
runkach, lub też nie miało 
mieszkań. Cześć jednak z powo­
dzeniem mogła poczekać, mając 
do swej dyspozycji mieszkania 
takie, jakie ma wielu mieszkań 
ców naszego miasta. I w stosiln 
ku do tych, eksmisja była ko­
nieczna, konieczne było ukara­
nie ich za łamanie pfawofządno 
śei.

Są Jednak I fnnl. Chociażby ob. 
Goławskl, Zamieszkały w Kosza- 
llńl* przy ul. Szpitalne! iW 7, 
gdzie i osób mieszka w ciemnym, 
niskim, wilgotnym pokoju. Miał 
tm od roku obiecane mieszkanie. 
Obecny kierownik Wydziału Kwa­
terunkowego MRN ob. Czajkow­
ski przyrzekał Goławsklemu do­
trzymanie terminu, a W końcu, 
idy ten zdenerwowany długim 
oczekiwaniem 1 zwodzeniem go 
odezwał się ostro — Czajkowski 
oświadczył, że dopóki on Jest kie­
rownikiem. Golawskl mieszkania 
nie dostanie. Wola kierownika 
okęzała stę święta. Nie pomogły 
Interwencje MPGK (Góławskl jest 
pracownikiem tego przedsiębior­
stwa), nie pomogły dwa pisma 
Gohtwsklego sklarowane do KW 
PZPR. nl~ pomogła Interwencie 
„Głosu Koszalińskiego". „Nie 
Chcę pisać aż do KC czy Rady 
Państwa, skoro powinno być to 
możliwe do załatwienia w Ko- 
szaltrlle. Ale zwracałem Się do 
wszystkich instancji I nikt ml 
nie pomógł" — mówi rozgory­
czony Goiawskt. — SoraWa ńle 
wymaga ehyba komentarzy.

Wiele, bardzo wiele winy, spa 
da na ZBM. Błok 17 wybudo­
wali ci sami ludzie, którzy się 
do niego nieprawnie wprowa­
dzili. „Mieliśmy obiecane, że 
dostaniemy mieszkania w pierw 
szej kolejności, a tymczasem za­
jął je kto inny — mówią oni.

Takie lekkomyślne obiecanki 
nie służą dobrej sprawie. Powo­
dują rozgoryczenie ludzi, którzy 
tracą zaufanie nie tylko do swo 
jej instytucji, ale i do przedsta­
wicieli władzy ludowej.

Również przy przeprowadza­
niu eksmisji nie odbyło się bez 
niepotrzebnych incydentów, choć 
milicjanci starali się zachowy­
wać jak najbardziej poprawnie, 
w sposób opanowany i spokoj­
ny. Np. za złamanie prawa zo­
stali zaaresztowani dwaj „loka­
torzy” bloku 17: Michalak i 
Berfhesen. Dlaczego żońom do­
wiadującym się o los swych mę 
żów oświadczono w milicji, że 
zostali oni przewiezieni do Star 
gardu, gdy tymczasem leszcze 
to nie nastąpiło. Po co to było 
potrzebne?

Sprawa nieprzyjemna 1 bole­
sna. Trzeba, żeby wszyscy zain­
teresowani wyciągnęli z niej 
wnioski. Trzeba rozsądnie i tak­
townie zająć się jej zlikwidowa­
niem, tak. by nie dopuścić ani 
do krzywdy tych, którzy od

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tet. 99, 
Straż pożarna — teł centrali 

$23. teł. Alarmowy — 08
Pogotowia milicyjne — telefon 

4, 
Szpital Miejski, ol. Fałata 

cel. 22 15. n|. CurleSklodowsktej 
- Ul 00.

„Nowa Huta** — Kuchenńs 
schody.

Seanse o godz. 18, 20 i 22.
„Młoda Gwardia“ — RoKOfSO* 

wo — nieczynne
WHK — Tajemnica dzikfege 

szybu.
Seanse o godz. 17.30 1 19.3®.
0 w a g a r Repertuar kin po­

dajmy wedlng kórńuntltattf 
Okręgowego Zarządu Kfm

Wyremontowano w bież, roku 102 budynki
Budżet naszego miasta przewi­

duje na rok 1956 prawie 6 mi­
lionów złotych na remonty ka­
pitalne. Wg planu miały one ob­
jąć 106 budynków, z tego remont 
kapitalny przeprowadzono JUŻ w 
102 budynkach, liczących 887 izb. 
Jednak właściwie Jak to S1Q

popularnie mówi, „na ostatni gu­
zik zapięto" wszystkie prace tyl­
ko w 66 budynkach, w pozosta­
łych jeszcze to 1 owo należy u- 
kończyć.

W rezultacie przeprowadzanych 
remontów kanitalńych uzyskano 
17 nowych Izb.

OGŁOSZENIA

STARSZEGO EKONOMISTĘ planowania i sprawozdawczo­
ści w dziale zatrudnienia I płać (wynagrodzenie do omó­
wienia ria miejscu), 10 BETONIARZY do prefabrykatów 
gruzobetonowych, pracowników NIEWTKWALIFIKOWA- 
ŃTCH poszukuje Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 1. Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej w budownictwie. Na miejscu stołówki 
i hotel robotniczy. (K-467-0)

OGRODNIKA Wykwalifikowanego poszukuje natychmiast 
Szpital Powiatowy w Bylowie. Mieszkanie ni miejscu. 
Warunki płacy do omówienia. (K-475-(b

Zadanie Nr 5
W dzisiejszym kolejnym zadaniu konkursowym podaje- 

my nazwiska pięciu wybitnych radzieckich aktorów fil­
mowych oraz tytuły filmów, w których każdy z nich wy­
stępował w roli glóWrtcj.

Zadanie polega na wpisaniu oboR nazwiska aktora — 
tytliłu filmu, w którym występował:
B. Andrejew . .........................  •
M. Czerkasow •
W. Driiżnihbw .....................  »
P. Kadocznikow
L. Orłotta ..............................................................................

A OTO TYTUŁY FILMÓW:

1. Cyrk
8. Historia .jednego wynalazku,
3. Opowieść o prawdziwym człowieku.
4. Pleśń tajgi.
6. Upadek Berlina.

KUTON Nr 8 ,

Nazwisko i Imię: t ■•>««**• •

Adreat . i . i i , a a I »»»•»•»»»
. .... 4 i • ł 3 •*••••»»

n
na fali 367 mtr.
na dzień Zł hm. (ponłedzlałckł

5.10 Poranne rozmaitości rófnf* 
cze. 130 Muzyka. 5.51 Gimnastyk 
ka. 6.10 Mozaika muzyczna. 6 2S 
Kalendarz. 6.36 Grk dęta. 6 51 
Gimnastyki. 7.10 Zespół „Śląsk". 
7.36 Duet fortepianowy. 0.06 Prze* 
glad prasy. 8.15 Muzyka tanecz­
na. 0.36 Konc. solistów. »00 „Ko­
lorowe listy" — aud. dla kl. I 
1 II. ».20 Kone. rozgł. wroclaw. 
sklej. 10.00 „Niemilknącą pieśń'» 
— opow. I. Ławrowa. 10.20 Grieg! 
kwartet smyczkowy, li oo z ży­
cia Związku Radzieckiego. U 3i 
Radzieckie melodie rozrywkowe. 
12.10 Aud. aktualna. 12 20—15.0S 
Przerwa. 15.10 Tańce w muzyce, 
symfonicznej. 15.30 „W radtó- 
wynł kółku ..Globus". 16.05 Mu* 
zyka rozrywkowa. 16.35 Utwory1 
skrzypcowe 1S.5O Felieton A. Za* 
wadzkiej. 17.00 „Z melodią ( pto* 
senką przez świat". 17.40 Ną war* 
szawskiej fali. 18.0« Worzlszekf 
symfonia. 10.30 Muzyka 1 aktual* 
noścl. 10 55 Koncert krak. chóru 
PR. 10.15 Reportaż literacki. 19.39 
Muzyka taneczna. »50 DellbesI 
dwa fragmenty z suity bal. „Co* 
ppelta". 20.23 Kronika sportowa* 
20.35 Piosenki. 20.45 Aud. dla WSt, 
21.00 Muzyka rosyjska 1 radziec* 
ka. 22 00 „Dyskusja przed mikro* 
fonem". 22.40—23.30 koncert wie* 
czorny.

Czytajcie
prasę partyjną

Wysokokwalifikowanych KROJCZ.YCtl, KROjCŻYNlE, 
KRAWCÓW, KRAWCZYNIE i KUŚNIERZY zatrudni Byd 
goskic Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśniersltie w nowopo 
wstającym BOMU MODY w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 68, 
dokąd należy piśmienne zgłoszenia kierować.

K—477-0

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„R U C11“ w KOSZALINIE 

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że termin 
przyjmowania prenumeraty prasy radzłrckłej na rok 

1»57 upływa J dn: -n 27 Września br.
Prertumerate prasy radzieckiej na rok 10S7 przyjmują 
wszystkie oddziały — delegatury „RUCH“ na terenie 
naszego województwa.. (K-480-1)

DYREKCJA SZPITALA WOJEWÓDZKIEGO w SŁUPSKU 
poszukuje

10 pokoi na terenie miasta Słupska 
dla studentów medycyny ostatniego roku studiów 

skierowanych na stałą roczną praktykę. Odpłatność za 
Używanie pokoju wynosi 150 zł od osoby miesięcznie, 
przy czym pokoje mogą być 2-osobowe. Za powyższy 
opłatę wynajmujący jest zobowiązany dostarczyć studen­
tom niezbędne umeblowanie, bielizną pościelową, zapew­
nić korzystanie z elektryczności, wody i ewentualnie 
gazu oraz opalać pomieszczenie w miesiącach zimowych. 
Zgłoszenia na piśmie z podaniem adresu kierować do 
Dyrekcji Szpitala Wojewódzkiego w Słupsku. (K-476-0)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Galanteryjnymi „CENTfióGAL" w Słupsku

żawiadamli
rodziców i uczącą się młodzież, że eena na ak sami me 
czapki szkolne, która wynosiła 35 zł, została obniżoną
ł wynosi obecnie 27 >1,
Żądajcie w sklepach Uspołecznionych MHD, PSS, FZGS, 
Pi)T- (K-478-1)

ZAMIENIĘ »('■Sikani* 2 OokoJ* 
z kuchnią (komfort» w Chojnicach 
na podobne W Koszalinie (moflf- 
tvle t ogródkiem! Wiadomość: 
Koszalin, „Pomorzanka" — bu­
fet. G-W2-S

ZAMjĘKlĘ mieszkanie 4 I »cu 
pokojom* Z kuchnią, łazienki, 
werandę, telefonem (M drze* 
owocowych! w Szczecinie ńa * 
I pólppkojowe t łazienką w SM* 
»ku. Zgłoszenia: Lewandowski Ł, 
Szczecin 6, Poste Restante.

(G-SM-m

OGŁOSZENIA bROSNU
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Nasza recenzją

Dwie powieści 
Feuchiwangera

Do grzechów naszych wydaw­
nictw w minionym okresie nale­
ży m. In. niedostateczne uwzglę­
dnienie twórczości Liona Feucht- 
wangera, jednego z najwybit­
niejszych pisarzy współczesnych. 
Toteż z radością powitać należy 
ukazanie się przed kilkoma 
miesiącami polskich przekładów 
dwóch powieści tego auto: a, a 
mianowicie ».Samozwańczego Ne­
rona“ i „Lisów w winnicy“ oraz 
zapowiedź wydania w przyszłym 
roku Jego powieści — „Rodzeń­
stwo Onncnhebn“, „Wygnanie“ 
i „Żydówka z Toledo“.

Akcja „Samozwańczego Nero­
na“ toczy się blisko dwa tysią­
ce lat temu ni podległym Rzy­
mowi7 Wschodzie, ale paląca ak­
tualność utworu była wówczas, 
gdy pojawił «ię po raz pierwszy 
— w roku 1936 — oczywista dla 
każdego czytelnika. G!ównvm za­
mierzeniem autora jest bowiem 
zdemaskowanie i oskarżenie nip" 
mieeklego faszyzmu, w tym celu 
Feucbtwanger opowiada historię 
niejakiego Tcrenclusza, z zawo­
du garncarza, który jeszcze za 
życia cesarza Nerona zadziwiał 
wszystkich uderzającym do nie­
go podobieństwem. Okoliczność tę 
zręczni»* wykorzystuje bvły se­
nator rzymsvl. Waim, który roz­
puszcza że zamordowano
swego CZ^iu nie Nerona, lecz 
właśnie owem garncarza, praw­
dziwy zaś Neron żvlę w Syrii 
Jako Torencjusz. Krótkotrwałe 
panowanie i upadek wmOTwań- 
czego Nerona — to g’ówny mo­
tyw fabularny powieści.

Czytelnik choćbv pobożnie o- 
beznany z historia hitleryzmu 
z. łatwością rozpoznaje. że za 
ukazanymi przez Feuchtwangera 
postaciami pseudo-antycznymi 
kryją się czołowi dygnitarze 
„Trzecio! Rzeszy“, a więc: ka­
botyn Tprencjusz wydżwlgnięty 
przez swoich mocodawców do 
najwyższych godności — to Hit­
ler, prymlt”wnv i brutalny Tre- 
bon — to Gnering, sprvtnv 1 cy­
niczny Knnps — to Goebbels.

Tak więc „Samozwańczy Ne­
ron“ nie Jest powieścią histo­
ryczna w ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Jęcz raczej powieścią 
aktunlno-roUtyczna w kostiumie 
historycznym. Inaczej „Llsv 
winnicy“ — jedno z najwspa­
nialszych dzieł nan!s»nvcb po 
drugiej wojnie światowej. W u- 
tworze tym, ogłoszonrm po raz 
pierwszy w latach 1947—4ę. autor 
kreśl! niczwvkle sugeifvwny 
1 barwny wizerunek Francil w 
okresie beznośrcdnło poprzedza­
jącym rewolucję z 1789 roku.

Gdy w’ „Neronie“ występują 
postacie fikcyjne. w flisach“ 
pojawiają się niemal wyłącznie 
postacie historyczne. Początkowo 
wydaje się. żr* bohaterem powie­
ści jest wielki pisarz francuski, 
Beaumarchais, którego życie, peł­
ne zaskakujących przygód i nle- 
ZWvkłvch wydarzeń, było iuż 
inejcanoKrntnio tematem utwo­
rów literackich.

Później czytelnikowi wydaje 
się, że bohaterem powieści Jest 
wielki amerykański uczony i 
maż stanu, Beniamin Franklin, 
który w owych czasach był nie- 
oficjęlnym przedstawicielem po­
wstańców amerykańskich w Pa­
ryżu, następnie zaś posłem Sta­
nów Zjednoczonych. W miarę 
rozwoiu powieści coraz to inne 
postacie historyczne wysuwają 
sle na pierwszy plan, a więc 
król i udwik XVI. Maria Anto­
nina, Wolter itd. Ale nikt z nich 
nie Jest bohaterem nowieści. W 
pvacv ogłoszonej kilka lat pu 
ukończeniu „Lisów w winnicy“ 
Feuchtwanr®r wyiaśnlł: „Boha­
terem książki Jest postęp. Nie 
chodzi w nici o Frań klin a ani 
o de Beaumarchals. lecz o sens 
wypadków historycznych“.

„Lisy vr winnicy“ — to Jedna 
z najpiękniejszych książek, jakie 
ukazały sio u nas ostatnio. Jej 
lektura zadowala naibardziel wy­
magających czytelników, nie za­
razem raduje i tych, którzy w 
książce szukafn nrzed* wszyst­
kim wytchnienia i rozrywki.

MARCELI RANICKI

!Z podróży do Kaukazie (IV)

Kraj ciągłych przemian

270 wilków
ubito w tym roku

W ciągu tego roku w całym 
kraju ubito 170 sztuk wilków. 
Najbardziej obfite „tnlwo" mieli 
myśliwi z woj. olsztyńskiego, bla 
lostockiego 1 rzeszowskiego, gdzie 
drapieżnik ten najbardziej cię 
rozpanoszył. W województwach 
tych zastrzelono ok. 80 wilków.

OTRZYMANIE miejsca sy 
pialnego w pociągu z 
Tbilisi nad Morze Czar­

ne w sezonie letnim nie jest 
sprawą wcale łatwą. Szczę­
ście, że myśmy się tym nie 
trudzili. Uprzejmi urzędnicy 
tbiliskiego „Inturistu“ zrobili 
za nas wszystko. W przewi­
dzianym czasie otrzymaliśmy 
bilety. Mile i serdecznie że­
gnani przez naszych gruziń­
skich przyjaciół, opuściliśmy 
ich gościnną stolicę.

w 1932 r. do około 70 tys. ha 
w 1955 r.

Olbrzymie osiągnięcia posia­
da Gruzja także w dziedzi­
nie sadownictwa. Obszar sa­
dów w republice wynosi o- 
kolo 90 tys. ha. Przeważają 
jabłka, morele i czereśnie. W 
części zachodniej Gruzji (nad 
Morzem Czarnym) — Adżar- 
ska 1 Abchaska ASRR — ro­
sną cytryny, mandarynki i po 
marańcze. Obszar pod te kul­
tury w 1913 r. nie przekra-

Suchuml. Hotel „Abchazja".
Pociąg wyraźnie wziął kurs 

na zachód. Jechał znacznie 
szybciej niż wspomniany z 
Moskwy do Ordżonikidze. Po­
tężny elektrowóz doskonale 
dawał sobie radę w górzy­
stym terenie.

Sporą część drogi jechaliś­
my w dolinie rzeki Kury. Z 
okien wagonu dostrzec moż­
na było ciągnące się planta­
cje herbaty, winnej latorośli 
1 kukurydzy. Są one podsta­
wowymi roślinami uprawowy­
mi w Gruzji. Poza tym dużo 
sadów, które w tym okresie 
— dojrzewania czereśni — ro­
biły wrażenie zielonych łąk 
ubarwionych różowo-czerwo- 
nym kwieciem.
Ó ARĘ danych odnośnie u- 
■ praw tych kultur. Jeśli 
idzie o uprawę herbaty, to 
obszar przez nią zajmowany 
wynosił w' 1950 r. ponad 50 
tysięcy ha. Dla porównania 
w’ 1913 r. plantacje herbaty 
zajmowały zaledwie 890 ha. 
Podobnie jest z winną lato­
roślą, plantacje której zosta­
ły poszerzone z 34,7 tys. ha

czał nawet 100 ha, a w 1949 
wynosił około 28 tys. ha.

Gruzja, podobnie jak i inne 
republiki radzieckie, jest kra­
jem, w którym stale się coś 
zmienia, buduje, rozwija. 
Jest krajem wiecznie żywym, 
młodym, tętniącym południo­
wym temperamentem.
7 WIELKĄ niecierpliwością 

wyglądaliśmy morza. Da­
leko zostało za nami miasto 
Gori. Również rzeka Kura, 
towarzysząca nam długi czas 
w podróży, skierowała się w 
stronę granicy tureckiej. Wje­
chaliśmy w nizinę w obwo­
dzie kutajskim. Krajobraz u- 
legł radykalnej zmianie. Miej­
sce gór zajęły pola uprawne. 
Pojawiło się dużo palm, wy­
wołujących zachwyt wśród 
cudzoziemców z północy. Nie­
duże wiejskie domki drzema­
ły w cieniu ich rozłożystych 
liści. Wyglądało to naprawdę 
romantycznie.

Nareszcie Morze Czarne. Po 
ciąg „dobił“ do miasteczka 
Oczamczire w Abchaskiej 
ASRR. Począwszy od tego

męża. Reżyserem filmu jest Je­
rzy Zarzycki, a operatorem An­
toni Wojtowicz. Autorami scena­
riusza są — Hanna Mortkowlcz- 
Olczakowa 1 Jerzy Andrzejewski.

„uwoje z wielkiej. rzeki", 
„Piotr 1 Agnieszka", ..Zagubione 
uczucia" — oto robocze tytuły 
trzech nowych filmów pełnome­
trażowych, realizowanych obec­
nie wo Wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych.

Zdjęcia plenerowe do pierw­
szych z nich, wykonywane w trud 
nych warunkach — na pokła­
dach odrzańskich barek, holow­
ników i łodzi dobiegają obecnie 
końca. Ekipa tego filmu, którą 
kierują: reżyser Konrad Nałęcki 
1 operator Stefan Matyjaszkle- 
wlcz, przystępuje do zdjęć w ate 
lier. Warto przypomnieć, Ze 
„Dwoje z wielkiej rzeki" to film, 
który opowiada o miłości dwoj­
ga młodych ludzi — niemiec­
kiej wodnlaczkl i polskiego mary 
narza odrzańskiego.

„Piotr i Agnieszka", to pierw­
szy kolorowy film fabularny 
wrocławskiej wytwórni. Będzie to 
komedia filmowa o perypetiach 
młodego małżeństwa. Akcja filmu 
umiejscowiona jest we Wrocła­
wiu. Reżyserem jest Stanisław 
Wohl, autorem scenariusza — 
Drnuta Scibor-Rylska. Na ukoń- 
czeńiu są zdjęcia próbne aktorów 
mających objąć główne roje.

Następnym filmem wrocław­
skiej wytwórni, którego realiza­
cja znajduje się we wstępnym 
stadium, to dramat pt. „Zagu­
bione uczucia". Akcja tego fil­
mu rozgrywa się w Nowej Hucie, 
a bohaterką jest kobieta, matka 
pięciorga dzieci, porzucona przez

Poniedziałek...

miejsca linia kolejowa bieg­
nie równolegle z linią morza. 
Mijamy miasta i wioski po­
łożone nad morzem. Jest tu­
taj pięknie. Z jednej strony 
góry, a z drugiej morze, las 
ręzpościerający się na sto­
kach górskich i lazurowe ta­
fle wody. Na tle tej zieleni, 
jak w zaczarowanym świecie, 
wyglądają drzewa magnolii. 
Duże sztywne liście i okazałe 
kwiaty. Na każdej stacji moż­
na kupić kwiaty magnolii.

Odpowiednio za 
winięte i zwil­
żone wodą, 
dwa do trzech 
dni nie więd- 
ną. Szkoda, że 
do Polski tak 
daleko. Radość 

tęskniącej 
dziewczyny z 
fakiej wiązan­
ki byłaby na 
pewno wielka.

PRZYJEŻ- 
.DZAMY 
do Suchuml. 

Jest wczesny 
ranek. Postój po 
ciągu 20 mi­

nut. Mamy czas wyjść na 
miasto, rozejrzeć się. Jest to 
miła, wypoczynkowa miejsco­
wość. Nie tylko wypoczynko­
wa. Trochę przemysłu, insty­
tuty naukowo-badawcze itp. 
No i najważniejsze — port. 
Okazale wygląda w Suchumi 
hotel „Abchazja“. Jego białe 
kontury wśród wysmukłych 
palm widoczne są z daleka. 
Suchumi — można powiedzieć 
— to miasto zieleni, kwia­
tów, no i oczywiście mor­
skiej wody. W tej pięknej 
miejscowości można znaleźć 
przyjemny i zasłużony odpo­
czynek. W okresie większej 
części roku spotyka się w Su­
chumi ludzi ze wszystkich 
krańców ZSRR.
P RZED nami ostatni odci- 
■ nek podróży na trasie 
Tbilisi — Soczi. Pociąg bie­
gnie nad samym morzem. 
Pełno jest tutaj domów wy­
poczynkowych, sanatoriów. 
Ukryte u podnóża gór wśród 
zieleni, spoglądają białymi 
oknami w kierunku morza.

Zbliżamy się do Soczi. Mnó­
stwo krótkich tuneli. Pociąg 
co chwila wpada w nie, by 
jeszcze szybciej wyskoczyć. 
Cały czas stoimy przy oknie.

— Już wkrótce będziemy 
■ na miejscu — mówi konduk­
tor. — Wy pierwszy raz w 
Soczi? — pyta się nas. — 
Zobaczycie jak tam pięknie 
— dodaje po chwili.

W. NOWAK

MIESIĄC PRZYJAŹNI

«OSC ożywioną działalność prowadzą władze sportowe 
w okresie trwającego Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­

ni Polsko - Radzieckiej. M. in PKKF w Koszalinie zorga­
nizował turniej piłki nożnej; koszaliński PiMot. przepro­

wadził uliczny wyścig motocyklowy; odbyły się spotkaniu 
w siatkówce.

Zastanawia nas jednak fakt, że wszelkie zawody koncen­
trują się w mieście wojewódzkim, że główną uwagę sku­
piamy na piłkarzach

Miesiąc przyjaźni trwa. Terenowe komitety kultury fizy­
cznej winny również pomyśleć o zorganizowaniu imprez 
w swoim środowisku. Tym, którzy będą inicjatorami przy­
pominamy, że koszykarze, ping-pongiści i inni też chcą 
grać.

MAT W PIERWSZYM POSUNIĘCIU

nAWNO nie byliśmy świadkami tak błyskawicznego 
ii mata, jaki zdarzył się ostatnio w Koszalinie. Bohate­

rami jego okazali się szachiści koszalińscy, którzy jednym 
„królewskim" zagraniem zadali cios... orgnizatorom indy­
widualnych mistrzostw Koszalina. Sam mistrz Śliwa byłby 
chyba tutaj bezradny.

Rozgrywki miały rozpocząć się 18 bm. Wielu szachistów 
nie potwierdziło jednak swego udziału i z tego powodu 
organizatorzy zostali zamatowani.
Znaleźli oni wyjście z opresji. Przesunęli termin na 25 

bm. Spodziewamy się. że do tego czasu obsada mi­
strzostw dopisze.

Szachistom radzimy, by w przyszłości nie robili przykrych 
niespodzianek tego rodzaju.

Takie groźne maty chętniej widzielibyśmy na ’Mchoz- 
nicy

ZAKŁADY PRACY POMAGAJĄ

KOLA sportowe coraz częściej otrzymują pomoc finan­
sową zakładów pracy. Na rozwój sportu w Połczynie 

PSS i Państwowy Browar wyasygnowały po kilka tysięcy 
złotych.

IP ślad za nimi poszły Inne instytucje. Prezydium WRN 
w Koszalinie zadeklarowało dla TKS Sparta sumę w wyso­
kości około 5 tys. zł.

Nic nam innego nie pozostaje jak pogratulować kie­
rownictwu tych instytucji za ich pomoc.

Pozostałym przedsiębiorstwom życzymy szybkiego pójścia 
śladem wymienionych powyżej.

NOWE TALENTY NIE MOGĄ SIĘ ZMARNOWAĆ

ODKRYLIŚMY je na zawodach lekkoatletycznych niło- 
II dzików w Koszalinie. Jest ich wiele.
Mazurek, Góralska. Pietkiewicz, czy ich koledzy Chac- 

kiewicz, fyemlicki i inni mogą wyrosnąć na lekkoatletów 
większego formatu.
Tym młodym narybkiem trzeba się opiekować. Nie wszy­

scy jednak to rozumieją. Gdu przyszło do wyłonienia re­
prezentacji na mistrzostiea Polski młodzików, w WKKF 
nie było nikogo kto by pomógł działaczom sekdi l-a w 
ustaleniu składu.

BRAWO STRZELCY

CTRZELCY koszalińscy robią systematyczne postępy.
O Niemal z każdym startem poprawiają rekordy. Ostat­

nio w walce o Puchar Bałtyku reprezentacja okręgu zajęła 
III miejsce.

Krasowska, Turowska. Wilk i Inni przysparzają wiele 
sukcesów naszym barwom.

Praca strzelców, można powiedzieć, postępuje zgodnie 
z harmonogramem Nie zasypują oni gruszek w popiele. Nie­
stety. trudno dać taką opinię o przedstawicielach innych 
dyscyplin sportu.

Dobrze by było, aby „maruderzy" podpatrzyli metody 
| szkolenia strzelców i starali się im dotrzymać kroku.

Kilkaset kroków dalej znajdowało się 
urwiste wypiętrzenie gruntu, u stóp któ­
rego płynął strumień nazywany przez 
tutejszą ludność Krępiclą i prowadziła 
droga do Stargardu. Jeśli stanąłeś 
na krawędzi tego uskoku, mogłeś doj­
rzeć nawet skrawek podwórca zamkowe 
go. Tyle, te wróg nie zdołałby stąd za­
łodze szkodzić, gdyż na taką odległość 
nie niosły nawet działa oblężnicze, a cóż 
dopiero mówić o kuszach.

W dzień św. Stefana, wczesnym ran­
kiem, na wspomniane urwisko wjechała 
grupa jezdnych, licząca nie więcej niż 
dziesięć koni. Ludzie pod skórzanymi 
kattanami chowali pancerne blachy, a 
plecy okryli czarnymi płaszczami bez 
podbicia. Na głowach pospolite kołpaki 
pozbawione ozdób, przy siodłach — mie­
cze, jakie podróżni zwykli w drogę za­
bierać. Jeden z nich, widocznie dowód­
ca, wyróżniający się białym pióropuszem 
przy kołpaku — podjechał na samą kra­
wędź uskoku. Drgnął jakby diabła zoba­
czył. W młg zawrócił wierzchowca I roz­
kazał swoim zeskoczyć z siodeł, a konie 
ukryć między pobliskimi drzewami. Gdy 
to uczynili, skinął na swego przybocz­
nego i poczolgali się ku przepaści. Te­
raz widzieli wszystko i nie potrzebowali 
lękać się, że zostaną odkryci.

Od Stargardu pędziło kilkunastu 
zbrojnych, podnosząc obłoki kurzu, które 
wiatr zdmuchiwał ku krętym brzegom 
strumienia. Nie wstrzymując koni prze­
mknęli między chłopskimi chatami I za 
chwilę Ich zbroje zalśniły na pochyłości 
prowadzącej ku zamkowi. Wierzchowce

pięły się pod górę, poganiane niecier­
pliwymi uderzeniami Jeźdźców. Krótki 
postój pod bramą, póki nie rozsunęły się 
ciężkie wrota. Cóż to? Dobyli broni, 
kłują i rąbią niewidoczne straże, stło­
czeni w bramie na podobieństwo czopu, 
którym zamknęliśmy otwór w sądku, 
pewni, iż ani kropla nie wyciecze spoza 
dębowych klepek. Jeden z napastników 
odłączył się od reszty, mierzy z arkebuza 
w bezchmurny błękit...

Huk wystrzału targnął porannym po­
wietrzem. Ludzie w czarnych płaszczach 
zerknęli na siebie.

— Hasło! — powiedział przyboczny do 
swego dowódcy.

— Brednia! — odparł z przekonaniem 
Urlyk Morderca. — Kogo napastnicy 
mają wzywać na pomoc? Do najbliż­
szych oddziałów Bogusława dwa dni 
drogi.

— Wiec przebijamy się do Molzana?
— Nic podobnego. Pospiech nie takich 

Jak my zgubił. Zaczekamy, aż Mislawo- 
wych wyrżną do nogi. Mogliby nas po­
znać.

Rozchylił wysokie trawy, aby lepiej 
widzieć. Nagle brwi przybocznego pod­
skoczyły do góry, nadając Jego kwadra­
towej twarzy wyraz tępego zdziwienia.

— Patrzcie panie, tam, o tam!
Ulryk spojrzał we wskazanym kierun­

ku I zaklął szpetnie. Z pomiędzy drzew 
lasu, opierającego się czołem o zabudo­
wania wioski, wysypała się Jakaś ciem­
na masa. Wyglądało to. Jakby pękły 
znienacka obręcze gigantycznego sądka 
z piwem I smolista ciecz zaczęta rozle­

wać się po okolicy, bryzgając impetem 
o domy, omijając wyniosłości, drąc się 
niepowstrzymanie naprzód ku zamkowi. 
W pierwszej chwili Brandenburczyk my- 
ślał, że widzi pomorskich lancknechtów 
których pod osłoną nocy podprowadzono 
w te okolice, uśpiwszy czujność ludzi 
Molzana. Rychło się jednak zorientował, 
że to bandy czerni, bez jakiegokolwiek 
porządku, bez komendy, uzbrojone jak 
popadlo: w kije, kosy, cepy, siekiery, 
a w najlepszym razie — w piki. Prych- 
nął pogardliwie:

— Mottoch słowiański. Puścić między 
tę ciżbę kilku rycerzy, a rozproszyliby 
takowe ścierwo w pół pacierza...

Z murów zamku załoga zaczęta strze­
lać do tłumu z arkebuzów i kusz. Usta­
wione na wieżach kwartany plunęły ka­
miennymi kulami ku nacierającym. Przy­
stanęli, jakby dziwiąc się, że śmierć wy­
rwała spośród nich pierwsze oliary. Wi­
dok krwi i jęki umierających podziałały 
Jak dolanie oliwy do ognia — ludzie 
mocniej ścisnęli oręż I poderwali się do 
biegu.

Tymczasem w bramie bój trwał z nie­
słabnącą siłą. Nieliczni napastnicy, 
wsparci o siebie plecami, ostatkiem sił 
stawiali opór. Misławowi z rozciętego 
policzka krew clurlała na wąsy. mimo 
to trwa! w szeregu i okrzykami dodawał 
otuchy towarzyszom. Z podwórca atako­
wał ich zwarty taran ludzi Molzana 
z opuszczonymi przyłbicami. Dowódca 
Bogustawowej drużyny rozpoznawał 
zdrajców po znakach i ogarniała go 
coraz to większa wściekłość. Banda sprze­
dawczyków!

Wreszcie pierwsze rzędy pospólstwa 
dopadly celu I wtargnęły między walczą­
cych. Pod naciskiem ciżby bitwa prze­
niosła się na dziedziniec. Urlyk, z na­
prężeniem obserwujący rozgrywające się 
błyskawicznie wypadki, dostrzegł, Jak 
wewnątrz twierdzy potok głów zalewa 
mtiry, przegląda się w oknach, wypełza 
na dach. ' (c. d. n.)

Nowiny filmowe•/
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